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Zjazd prawMU* i BkosomisUw polskich
Bi serem iyczeniain pomyślnego przebutgu i 

wynika pr&c, w miny zbierający eię jutro we 
Lw o« ie drugi sjasd polakich orawnik^w i  eko
nomistów. W itamy go tern serdeczniej,' i c  wez
mą w nim udział reprezentanci umiejętności 
prawno-polityosnych nie z samej G a lic ji tylko, 
ale z rezyatkich dziehuc nasraj ojczy zny. Poli 
tycznie rozdarci, żyjący wśród w*t b»rdao ł 
ii.aitwh, stosnnkóu i warunków prawnych, poli- 
tjcznyeh  i ekonomiczitych —  zjazdami tego ro- 
draju objawiamy na zewnątrz, a óaraztm krze
pimy w eobie samych duchową łącznośó całego 
narodu, która nam pozostała jeszcze jako zadatek 
lepszej przyszłości.

Gdyby nie więcej — to ten jeden wzgląd wy
starcza. aby nas uwolnić oa dyskusyi nad poży
tecznością i porri.joą naukowych zjazdów, którą 
nieraz podawano w wątpliwuść. Bzecz naturalna, 
ie  kto od zjazdów wymaga tego, czego one zro
bić pie m ogD> — ten musi się pośmej rozczaro
wać i zwątpić o icb użyteczności. Zjazdy talie 
nie są i »  to, aby coś wprosi zdziałały. Ich sło
wo nie liioze zaraz w czyn się zamienić — u- 
cbwały, zapadające na zjazdach większością g ło 
sów , moąą mieć tylao znaczenie akademicaie i 
nikogo me obowiązuję A le główną z»k)tą i war
tością zjazdów ^est to, co na nich p o r u s z o 
n e j  być m ole , są te impulsy, jakie mogą one 
dać di dalszych prau i badań naukowych — 
jnat to użyźnienie myśli,' które niewątpliwie po
wstaje z takiego zetknięcia się uczonych jednego 
zawodu, ze starcia się w rozprawie różnych ich 
zdań. Przyj adzowa nieraz większość, jaką się 
w gfosowanl.u za jakiem zdaniem objawi, bynaj
mniej ais ma i m ieć nie może d h  nikogo roz
strzygającego znaczeni-, — waga główna eooezy 
wa w przeprowadzonej dyskusyi, w uzasadnieniu 
zdań różnych, w naukowe, tego uzooadnienia 
wartości Z materyałn w rozpiawach tych na
gromadzonego skorzystać może następnie zarówno 
nauka jak i życie samo — to zaś tern b-rdziej, 
im Imrdżiej są żywotnemi poruszone no zieżd/ie 
kw^siyo.1

Tę atletę żywotności przedmiotów, i a porzjj- 
dfca dziennym będącycl:, m - w wysokim stopniu 
tegoroczny zjazd prawników i ekonomistów pol
skich. Spotykamy się iam przeważnie z kwesty a 
m i , m tjącemi w obecnej chwili wielką prakty
czną doniosłość. Sprawa zmian objawiających s:ę w 
naiiie własności ziemskiej w Wielkopoisee i w 
ualityi __ kwestya ziemstw w Bosyi i ich re
form , — gmina zbiorowa w Galicyi — reforma 
8ądów przysięgłych — kwestya opadków wło- 
Ściańsk.cn — budżet Galicyi i reforma finansów 
krajowych — emigraęya 7^ ubezpieczenie robo- 
tnikow —  kredyl włościański, tp. —  oto nie 
wszystkie jesztZ. a wnófliejsze tylko i  ̂tematów,
które b e ja  przedmiotem ooi. d w sokeyacb. Z 
tego pobieżnego wyliczenia widzimy, te nie teo
retyczne ale przeważnie życiowa zadania zjazd 
sobie postau ił —  i jeóK e 0  mielibyśmy do za- 
•*«ceuio, o «hyba to jedno, że tematów tych 
iest*zB wiele, skutkiem czego może łatwo nie 
starczyć czasu na przeprow mżenie tak wyczerpu- 
j^eej rozprawy, jakiej wiele i tych przedmiotów 
Wymaga Sama wwetiya sądów przysięgłych, ma- 
jąoa aa Jwńrb referentów, których referaty zm ie

rzają we wnioskach do zniesienia tej instytucji—  
albo kwestya zmiany ustawy spadkowej dla wła
sności siemskipj, która takie ma dwóch referen
tów ale broniących wr^cz przeoiwnych zapatry
wań — same te dwie aprawy, jeżeli dyskusya 
u -  być myeierpującą i' do lrva kwestyi sięgnąć, 
u ją ć  mogą n ś j  i i i o ś  em sa kUejmy* oadkisję, 
że z ja zd 1 pokona te tkudnuśei: i abytaim pośpie- 
< ht>.. nie da mę ęm nm ć .do uchwał pospiesaaych, 
mo£a nie tyle opaUtjwb ua! wjezerpującem  roz- 
trząśnacrin sprawy, i j *  będących raesej wyra
zem prądów, która dziś chw ilow o przeważa ą, a 
których trwałość i uzyheczność jest co najmniej 
bardso wątpliwa. Tem życzeniem  kończąc — 
raz jeszcze witnmT ij*zd> 'który w stolicy kraju 
n .szegu gromadzi ta. poważny zastęp polskich 
ekouomistow i pra ników.
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Z Litwy.
b o  Dziennika Poznańskiego piszą z Mińska 

litew skiego:
Otóż i znowu świeży lakt, malujący dosadnio 

połoóenie nasze pod względom praw językow ych. 
Jak wiadomo, kościół złotogórski w Mińsku od- 
dawua jest z&rząazany przez księży rytualistów, 
głów nych szerzycieli „obrusenia" kościoła kato 
łickibgo na Litwie. Parafia złulogóiska obejmuje 
część przedmieści i i rozciąga się na kilkanaście 
mil w prom ieniu po zi miastem, licząc około 
lO.uOO parafian.

Prz«d dwudziestu jeszcze laty proboszcz miej
scowy ks. Zauściński przyjął pierwszy rytuały i 
sprofanował kościół, wprowadzając duń język 
rosyjski. Po nim nudził słynny ks. Benczykow- 
»ki,  ̂ którego działalność W duchu r ądowyrn nad- 
io jest gł-sną, by o niej ponuwnie wipom inać 
naletało. Pantiątsą smutnych tych raądów pozo
stały w kościele złotogórski na podurąbiaue brody 
święty u  w obr-zaeh by bardziej do rosyjskich 
patronów podobnym i byli, napisy słowiańskie, 
tłumaczące treść malowideł, oraz kilka pomni
ków nu cmentarzu z napiaumi rosy jsk im i. Sen- 
ozykowbki zabraniał ua grob-w cach  crć polskie 
h.ery, stąd wiele oąóu zmuszonych było posłu
giw ać się łacin ). Gorliwość swą w tym wzglę- 
dtie posuwał do- tego stopni i, iż gdy raz pewna 
rodzina pustawiłn pokryjomu pomnik z polskim 
napiaem imienia i nazwiska zmarłego, kazał na 
pis ten wy drapać. Przy1 operacyi tej piękny gro
bowiec uległ atuisteieniu. —  Ser czy k o lsk i wpro- 
w idz.ł również do kbściołi. muzykę jakąś wscho
dnią, skoczny, w miejsce auwni) poważnej i 
wzniosłej.

Założy ł też na Złotej Górce szkoły organistów, 
w której uczono się śpiewu pu rosyjsku. Szkoła 
ta okazała się rozsadnikiem wszelkiej demoraliza- 
cyi, którą propagował „czcigodny* kapłan. Bząd 
wyznacza z niej organistów do rozmaitych p a r, 
fij w gubernii. — Księża fytnaliści chętnie ich 
przyjmują, inni jeszczo się opierają pod rozmaite- 
i>ii pozorami.

Oddowna już wszystko, co było swiatlejszego 
w parafii, usunęło się od kościoła, nawet w ło
ścianie i szlachta zaściankowa tylko z konieczno
ści zaglądali doń czasami.

W yjątek dla ostatnijh stanowił dzi >ń św. Bo-

cha, ( 1 2  sierpnia), uroczystość kościelna połą- 
czoua z odpustem, oras doroczny „kiermasz" na 
Złotej Górce. Jest to zjszd tradycyjny i lud, po 
mimo wszystkiego odbyw - go dziś dma.

Otóż i tnraz dnia 12 sierpnia gdy spor., gro
madka w kościnle się zebrała, «toś  zaintonowJ 
litanię po polstn i następnie Auioł Pański. Ję
zyk nasz oddawna wyragowwny zuBtał se złoto- 
górskiego kościoła, gdy się więc w nim odezwa
ły  zakazane dźwięki, policjanci wezwani wprzó
dy praez proboszcza, rzucili się w pośród roz
śpiewanych tłumów i poczęli aiesztować g ło 
śniejszych śpiewaków.

Powstał stąd wielki popłoch. Lud zamiast sta
wić opór garstce połicyi począł ociekać, cisnąc 
się u drzwi, duszą.* i kalecząc w ujem nie. W ię
kszość nie wiedziała zrazu o co ch od zi, lecz na 
widok szaipanych, targanych, przemocą do are
sztu ciągniętych współbraci, presję! panicznym 
strachem, myślała tylko o ucieca s P olicja  go
niła uciekających^ a gonitwy te opędzone aż na 
ulice miasra, ścigane przez iłe -t  ąliczny, wyda
jący już to krzyki oburzenia i litości, ju-ż to wy
buchający śmiechem i żartami —  dziwnie przy
kre i smutne robiły wrażenie. Całe to bowiem  
widowisko miało pozór walki D óa Kiszota z wia- 
traiami. Skończyło się na tern, iś 12 ludzi odar
tych, ukrwawionyeh, bez czapek ua głowie, po- 
licya z tryumfem poprowadziła da więzienia...

Jest to m tła locz wymowna gostracya tego, 
co się dzieje na Litwie 1

Stosunki kościelne w gubernii mińskiej są 
smutniejsze, ni* w innych guberniach Litwy 
Prześladowanie religijne szalało ti przeważnie i 
zaznaczyło się zamknięciem licznych kościołów i 
kaplic, nawróceniem pomocą batogów, więzie
nia i głodu dawnych unitów nz prawosławie, 
zredukuwaniem do minimum liczby księży i P*" 
rafii.

Guberuia mińska, obejmująca w alług ostatnich 
o ficy a li/ch  irodeł 8o,320 wiorst kwadr.'liczy 
1,680 016 mieszkańców, a w (aj liczbie 1S0.204 
katolików. Posiada zaś zaledwo * *  parudj, z któ
rych 16 od lat ju t wielu jest nieobaadzonych; 
stąd parafianie są w wielu wypadkach pozba
wieni pocischy i pomocy religijnej, y? kilku pa- 
u *  eh mamy księży ryt aalistĆMr; powmtaje więc 
zsiedwo 30 kilka pnrafij, posiadających probo
szczów Wikat:yn8zów rząd trzymać nie dozwala. 
W  saiiym  liińsku z kilknnaBtu kościołów dziś 
pozostał jeden, dawna katedra po jezuicka, me 
mogąca w swych obszernych murach pomieści i 
pobożnych tłumów. Wszystkie zaś inne zostały 
przerobionb na cerkwie Iud koszary.

Finaase Rosyi.

h ś ił l l iŁ J

Pisaliśmy niejednokrotnie *  odpowiedniej 
chwili o zawziętej walce kjntferza niemi cLiego 
przeciw finansom i kredytowi Bosyi. Bywały 
czasy, k icly  ks. kanclerz był nie tylko głośnym  
przyjacielem politycznym Bosyi, ale skutecznie 
wspierał jej finanse przea zachęcanie banków 
niem ieckich do kupowania papierów rosyjskich. 
Jeszcze w r. 1884 ks. kanclerz upoważnił z 
urzędu uprzywilejowany bank państwowy f St i- 
kamlwngu do wzięcia udziału w emisyi pożyczki

rosyjskiej, chociaż taki udział nie był zgodny ne 
statutami banku. Ale odkąd Bosya usunęła się 
od dawniejszego przymierza, które t ią ia ło  ją  z 
Niemcami i Anstryą, i postanowiła zatrzymać sobie 
wolna rękę, zwłaszcza od zmian * Bułgaryi. r. 
1886, odtąd ks. Bismark rozpoczął zawziętr i 
nieubłaganą walkę z finaćfeami rosyjskiemu Dzien
niki będące na jego usługi pisały bez przerwy 
artykuły o opłakanym stanie finansów rosyj 
s) ich, bliskim bankructwa, sam Bismark w Je- 
dnem ze swych urzędowych przemówień ostrzegł 
N iem ców pr*ed lokowaniem OLzezęduości w pa
pierach rosyjskich. Pobudką do podkopywania 

redytu Bosyi były przedewszystkicm względy 
polityczne, ale i finansowe, bo od czasu, kiedy 
minister Bunge ustąpił, a tekę skarbu rosyj
skiego objął śGszniehradzki, ujawniło lię dążenie 
do oswobodzenia się z pod wpływu wyłącznie 
gń tdy berlińskiej, gdyż ta, zależna od prądów 
politycznych, kierowanych rę^ą kanclerza, nie 
dawała żadnej rękojmi su łości. Zw rócono się 
przt 'o przeważnie ku Prancyi, do której o idio 
okoliczności polityczne Bosyę popychały. To zbli
żenie się do Prancyi i szukanie u niej pomocy 
i ratunku w uregulowaniu skarbu jeszcze bar
dziej pogniewało kanclerza nieniii ckiego i doszło 
do tego, że niemieccy bankierzy pozbywali się 
na gwałt papierów rosyjskich po zdeprecjonow a
nej cenie, byle uratować część kapitału, nara
żoną na utratę wartości.

W  ten sposób kapitaliści niem ieccy potracili—  
j u  w yrachow ano— około 2 0 0  miliuLuw frank., 
nie wliczając w to zmniejszunego procentu przez 
ulokowanie swych kapitałów w papierach niżej 
oprocentowanych Papiery pi zez nich sprsedane 
wróciły w małej <-xęści do B osy i, —  w więksZej 
części z&ś do Francjri za niską cenę i ułatwiły 
tu swyih właścicielom w krótkim czasie ogrom ny 
»arobek . Kiedy przeprowadzano przy pom ocy no
wej pożyczki pierwszą znaczniejsi i Konwersyę, 
kiedy za papiery tanio nabyte, znacznie poniżej 
nominalnej w artości, otrzymano albo pełną  war
tość w g otów ce , albo w zamian papiery newej 
pożyczk , emitowane po niskim kursie.

0  tej walca między Berlinem ■» Petereburgieti 
ba poju fiuansoyrem na kJLópanac Paryż bardio 
Skutecznie dftpomógf Bosyi Ze szkodą N iem ieć, 
u m ieśc i- NouoeUt Revue obszeręiejLzą rozprawę. 
Ten miesięcznik odznacza się w irawdzie szcze
gólną dla Bosyi życzliw ością, ale mimo to-, .nie
któro ustępy tej rozprawy wyłącznie p rzed n io ; 
tówc zasługują na powtórzenie. Ustępy te będą 
poniekąd przypomnieniem te g o . cośmy sweg > 
czasu sami pisali. W rozprawie tej czytamy :

Minister skarbu AMszniehradzki w listopadzie 
roku 1888 ogłosił konwersję pużyczki, zawartej 
w czas-e wojny w roku 1877, przy pośrednie 
iwie „Com ptoir d’B scom pte“ w Paryż , domów 
Mendeisohna i Warschauera w  Berlin.e. Te osta
tnie dwa domy przyjmowały tylko ob ligacje  do 
konw ersji, tak iż 500 milionowa pożyczka pokry
tą zostoła przeważnie we Prancyi i Bosyi.

Zachęcony takiem powodzeniem minister skar
bu przysiąpił do najtrudniejszej części zadania, 
du i  mwerByi konsolidowanych pożyczek koiei 
rośyj jki ?h z roku 1870, 1871, 1872 i lb 8 4  z 
5 prc. na *  prrf. Pożyczki te reprezentowały ka 
pitki 2 miliardów franków. K if rownicfwo ope 
la c j i  powierzono domowi Botozylda w F . yżu, 
ktor , wespół i  domam i bankiersfcieoii: Londynu,

C E H E S T B Z  F K U X
Wtjannlsnle z przetzłsśol

przez
M E L A N IĘ  P A R C Z E W S K Ą .

Drugi roabiór kraju, oddając Kalisz w ręce 
pruskie, zapełnił miasto przybyszami Z właści
wą sobie swobodą i systematycznością, zabrali 
się tu Prusacy do gospodarowania. W p.owaJzai. 
bowe reformy administracyjne, budowali gma -hy, 
zakładali ulice i ogrody.

Handel i przemysł wzrastał; —  pomimo te
go, cała ta gospodarza kamieniem ciężyła na ser
cach mieezkańców. Korzyści z niej ciągnęli g łó 
wnie obcy, w idy, gdy cechy m iejscow e, bez 
**ględu na odwieczne swe przywileje, potwier 
^*one przez króla S anisł™w upadały, spogląda 
{%<• z zawiścią na nowe szylay i napisy niemiec
kich landsmanów W zbierały boleścią serca, bu- 
r*yły gin um ysł, rodowitych kaliskich mienz- 
czan

Do rzędu tych ostatnich, należał takżi i gtar- 
zgromadzenia mieczników i zegarmistrzów-, 

ln*tty całemu mhatu pod imienibm c e c h  mi-
-u  F  r a n c i e  zk a 

Grodzony w K ahszn, z ojca miecznika, od lat 
"jmłodszych, — na długo przed okupa yą pru 

i — rwał on aię do wojenk. Zamiast ostrzyć 
1 .e*yśsio m iecze, co było właściwem jego zada- 

J?ransk po całych dniach mustrował ię 
.y ^ - ja ł pałaszem Nieraz, wpatreony w ataiy, 
r aaJ Ojou do naprawy rapir, nyólał tylko, aby 

p ęd za j wylecieć po z l  bramy miasta i bnjać 
^  dolekiel padach. Dusza wyrostka rwała aię 

obce, nuznaik') sobio sw a ty. '
®*ekał n zmianę losów Prs 

. jeeacze chłopięciem kiedy roku 176S
Ij Osta Grabowski stanał z konfederaum i w Ka

Fiękne to były czasy! Franek tak często wy
biegał do ob ozn , z takim zachwytem wpatrywał 
się w łosiow e, z amarantowemi wyłogami kurt
ki konfederatów, tak przyciskał do ust dama- 
scenki, że bracia szlachta, wzruszona prośbami, 
przyjęł. chłopca ua służbę.

Śtary miecznik n 'e  bardzo się i zd z iw ił, gdy 
pewnego rank:i Franek mu oznajm ił, że ja
ko pachołek pana starosty, wyrusra s konfedera
tami w pole. Boć i on nie byle jaki był majster 
i jemu gorąco etę na sarcu rob iło , gdy przed 
lat; widział ryceray, walczących pod miastem w 
obronie króla Leszczyńskiego A  kiedy joszcza 
w koocielo świętego Mikołaja usłyszał ustami sy
na wy po wiedzie ni, r»tę przysięgi, wówczas, staTy 
otarł tylko łzę rękawem i wsunął synowi w rę
kę srebrną, z wizerunkiem Panny Najświętszej 
dwnzłotowkę.

Pożegnany błogosławieństwem roaziców, Fra
nek opuścił rodzmne masto. Burza w ojenni gna 
ła go daleko, był na Bu:i, w krakowskiem i pod 
murami Częstochowy.

Złote to były ch w ile , kiedy losy pozwoliły 
Frankowi zostać BzeregoweeU pana Kazimierza. 
W  obozie lubili go wszyscy, a pan starosta wa
recki , patrząc w jego o c z y , z których strasznie 
rogata wyzierała duma, utrzymywał, że z Fran
k i kiedyś wyrośnie jeszcze ry<erz, bo to istny 
Sodałi .  Muirtinus. choć bez herbu.

Nie długo jednak trwało szczęście.
Po rozbiciu się marzeń i pragnień konfedera

tó w , Franek tułając się czas pewien wśród ob 
cych, osiadł wresscie w Warszaw)*. Gwar i ruch 
wielkiego miasta odurzał go i tłumił w nim ból 
rozstania z ukochanym naczelnikiem; — a że był 
iręczrym  i pracowitym, u pewnego tedy zegar
mistrza na M iodowej ulicy znalazł dość szybko 
zajęcie.

Zdarzało «ię, że pan m agier posyłał Fianka 
od czasu do czasu z robotą do lamku, lecz on, 
niechętnie tam chodził, — pomimo tego, że znaj- 

( dujący się w : stuku zegar, który wygrywał co

I' godzinę francuskie p ieśn i, mocno' zajmował wy
obraźnię ekswojaka.

—  Gdy się wyuczę rzemiosł) -  powiadał w 
duchu —  i powrócę do K a l is z a ,  taki sam zegar 
zbudować m uszę, tylko, że mó' inne będ/ie wy- 
gryw ti pieśni.... — I to myśląc, z ukosa spo
glądał na postacie królów francuskich, rzeźbione, 
na podtrzymujących zegar kolumrai n.

Natomiast z jakąż ochotą bieg* do pałacu Ka
zimierzowskiego, w którym podówczas m jciła 
aię szkoła rycerska! Każdego ucznia zn, y or
nie a imienia i opowiadał im o swoich wypra
wach.*' A.ajwięeej jednak z całego grona upodo
bał sobie młodego pana Tadeusza Kościuszkę. — 
T oż tc — myślał Bobie —  jak lwie kr..ple 
wody dżugi starosta warecki tylko trochę niższy 

przysadkowaty
Dłużs-y pobyt w stolicy pogodził Franka z 

rzemiosłem, a gdy w nim się należycie w yćw i
czył, gdy sztukę zegarmistrzostwa poaiadł całko
wicie, postanowił wrócić do „swoich*, do Koli
sta.

Już się szykował do drogi, gdy echo nowej 
wrzawy wojennej wywołało go po za mury mia
sta. . . .  Ujrzał się niebawem pod Dubienką póź
niej pod Szczekocinom wreszcie na Maciejowicaich 
polach, gdzie knla urwała mu nogę.

Do Kalisza powrócił już o szczudle, goriko za 
płakał n J zmianami, jakie zastał. Miasto było 
w ruinach, spalone, rodzice spoczywali na cmen
tarzu, po ulicach snuły się obce, wstrętne posta
ci Prusaków. Tylko domek jogo mały, po rodzi
cach, naprzeciw spalonego ratusza stojący, oca
lał wraz z godłem  starego miecznika, ru na 
krzyż złożonych mieczy.

Do pracy nie prędko się zabrał kulawy Fra
nek, ani też praca —  gdy się jej jął nareszcie, 
nie szła tak żywo a ochoczo, jak to sobie był 
niegdyś obiecywał. Prawda, że i szabel nie było 
dla kogo teraz r obi ć . . . .  Bo co do Prusaków, 
to .n ie  doczekanie ich* powiadał Franek —  „by 
dłoń, która czyściła miecze pann Kazimierzowi 
i Tadeuszowi, kwa rapiery dla szwaóskich gbu
rów*.

Lecz sława jego, jako wielkiego znawcy i maj
stra, wzrastała ciągle. W szyscy garnęli się do

Berlina i Petersburgi, podzielił em isję  ńa dwie 
aerye. P ieiw sza w marcu obejmowała 700 mi
lionów franków, drura r  maju 1290 milionów 
tranlów .

Pow odzenie tych emisyi by ło  niesłychane. P o- 
dobnie jak i poprzednie, operacyi ta ZLwdzięcta 
swe powodzenie zautaniu1 publiczności francuśkiej, 
chociaż Berlin swoją drog« przedstawił do kon - 
wersyi papierów na sumę 225 milionów franków 
Warunki, na jakich dokonana została pierwsza 
marcowa em isja, pamiętne 8ą w dziejach pary
skiej giełdy. Krach banku „Com ptoir ó Ewcompte*, 
SAiliObójstwo bankiera Denterl-Bocbefbau, bankru
ctwo kom p.nii „Panama* i Towarzystwa „Des 
mótaux* uniemożli n ły , jak w szjecy  ■ pizili wy- 
puszczenie na giełdę 700 miK emisyi. A le dom B ot- 
szylda zadziwił Europę oWoją śm iałaścią; w pełni 
przesilenia, wobec spodziewanego zachwiania in - 
stytucyi kredytowych, Bctszyld rzucił ńa targ 
nową pożyczkę i dowiódł tbm potęgi francu
skiego kredytu, oraz powstrzymał przerażając^ 
zniżkę.

Powodzenie subskrypcyi przekonało wszyst
kich, że Botszyld nie przesądził żywotności fran
cuskiej giełdy.

Ks. Bismark wobec niepowodzeń wszystkich 
swoich m ach inacji nie m ógł spokojnie oczekiwać 
nowej emisyi 1250 milion jW franków i w mo
wie o ubezpieczeniu robotników wystąpił prze
ciwko umieszczaniu kapitałów w obcokrajowych 
wartościach. Giełda berlińska skorzystała z tej 
mowy, sprzedając wieikie ilośei nowej emisy i do 
Paryża i nabywając stare obligacja 5 p*c , prze
znaczone do konwersyi. Bimikierzy niemieccy po
słuchali raz jeszete kanclerza i nowa em isja nie 
nosiła prawie wcale niemieckich podpisów. P o 
w odzenie jej pontfimo to było bezw arunkow e; 
tylko 5 ł/t  pi ocentu żądań można było  zaspo
koić.

Od tej chw ili uwolnienie kredytu rosy,iikiego 
z pod zależności giełdy berlińskiej można' uważać 
z fakt dokonany. Francuscy kapitaliści doWie lii 
wielkiej odwagi czy przenikliwości, gdyś nie dali 
się oszukać wrogim okrzykom niem ieckim ; nie
dawno js jzcze  listy zastawne wzajemnego kre
dytu ziemskiego i 1/, pre., wprowadaoae do Fran
c j i  po Larsie 8*0  f r ,  notowane b yA  896; 4 prc. 
pożyczka 1887 r., emitowana pt 84 podn.osła się 
db 9 * ; pierwiza emisyś konsofidów z 89*80 po- 
sz l. w górę do 98 80, druga z 9 1 5 0  do 92*75. 
Kapitaliści franca>-cy zarobili 4 dó 14 prc. na 
kapitale mÓLcwadym u Rosyjskich w artościach ; 
jeszcze w iększyfik jest zarobek tych, którzy p rzy j
mowali rzucane przez Niem cy 5 prc papiery pu 
80 do 8 s , konwertowali je  po ł l i l — 1 0 2 . i^s. 
Bisiu irk najbardziej przyczynił eię do uwolnienia 
rosyjskich finansów ; nigdy jeszcze rezultat jegu 
machinacyi nie zawiódł tak silnie ,ugo zami_ 
r ó e .

G dyby kanclerz nie lękał się zbytnio n» in :a- 
rów  rosyjskiego akai bu, niemieccy kapitolisc* m o
gliby pozbyć się papierów po wysokim kursie, 
obecnie je J n .k  ks. Bismark i oddań- mń prasa 
mają n » sumieniu 300-m iIiońowe straty, jakie 
dotknęły niemiecką publiczność i odebranie ber
lińskiemu targewi jednego z n.,wa?niejszi ch 
objektów jego działalności.

niego z robotą, Franek, teraz już zwany c e c n- 
m i s t r z e m  F r a n c i s z k i e m ,  odrzucać robo
ty dla swoich nie myślał, lecz zdawszy bezpo
średni zarząd majstersli w ręce krewniaka, sam 
w ciszy i samotności zabr J  się do odtworzenia 
widzianego niegdyś w zamku królewskim ze-

Nie zapominał jednaa o swoich znnjomych. 
Często odwiedzali go przyjaciele, z dniem  każdym 
licznicsi. A gd; na szczudle wsparty, zsunąwszy 
na ik rogatywkę, opowiadać zaczął o przyjaźni 
swej z panem Bartoszem, to aż wszystkim słu
chaczom jaśniej robiło się w duszy. Cechmistrz 
umiał też, co prawda, wszystko tak ż jw o  wysta
wi ć !  Słyszeli w słowach jego gwar zmięszanych 
głosów , powiew chorągiewek, szczęk broni i nie
mal widzieli błyski migającej w powietrzu atoli.

Na miasto w ychodził pan cechm istn, jak ua 
p a n d ę ; Wystrojony, w yprostoa»ny. surowy. Gdy 
aię pokazał na ulicy, na sam widok jego siw ych 
wąscw i marsowej postawy, wszystkie szwabśkie 
dzieciaki kryły się w n a j^ s z e  kąty

Nie często wszakże zdarzały się w yeiecz.i tego 
rodzaju.

Praca nad zegarem pochłaniała mu dnie całe. 
Zwłaszcza owe cztery kolumny, podtrzymujące 
zegar, stały mu ciągle przed oczyma . ■ do
póki nie wyrzeźbił na nich postaci aa ych boha
terów ukochanych, dopóki na pierwszem miej 
scu uie stanął ksiądz Marek i pan Kazimierz, i 
na dwóch głębszych jum Tadeusz z Bartoszem. 
W prawdzie do księdza Marka nie b j Lv aię 
może przyznali O. O., Karmelici, tok rói ne od 
ich własnych dał mu Franek suknie; Puławski 
miał czuprynę za junacką, Kościusili znów nos 
orli i dnży, wtedy, gdy snlm ana Głowackiego 
tryglądała wprost jak togo patrycyusza rzymskie
go. Lecz to nic, figury te mówiły i śmiały się, 
mrugały do swego twórcy.

Bądź co bądź z wyrzeźbieniem figur było je 
szcze pół biedy, gorzej szło z kurantami, m ają
cymi co godzina wydzwaniać inną melodyę. 0 - 
debiały mu one przez czas jakiś sen, apetyt i 
spokój. Dla niego bowiem  na świeeie całym,

istniały dwie tylko, prawdziwie piękne r.eśn  
„Śpiewa słowik 1 1  topoli* i „L ałum  w obozie 
A  tiufić akuratme w jedną i diagą nutę nie 1 n 
ło  wcale łatwo. C.ęzko szła praca. Dobierał, p 
stował, zmieniał sprężyny, młotki, struny, dzwi 
neczki, przerabiał je, skracał, wydłużał, aż wr 
szcie —  ®wy‘i ę ż y ł ! ^ r

Cóż to *a wspaniałe było południe, gdy zegi 
po raz pierwszy wydzwonił bpiewa słów i. ś  i i 
. .  reskoBzna DÓłaoc. gdy zasrał Larum u> oh 
tie !  Bozum ie się samo przez się, że pierwi 
rzeczą do jakiej się nazajutrz zaraz- zrana wzi 
Franek, b y ło : wyjść na miasto, wysłuchać Msa 
w kościele św. Mikołaja i twotać do siebie c 
cb ow /ch , aby i -  pc«.az ć zegar, którego Łi 
ciekawie wyglądali i oczekiwali.

Zrgar w podziw u prowadził wsaystkieh, lei 
cechmistrz Franciszek nie czał się jeszeze ztdi 
wolonym. W dnśży jego grałj jakieś dziwu 
pieśni i meludye, które gwałtem zakląć chc:al 
Bwoje dzieło. W  parę dni później chmurt 
czegoś i niespokojny, wyszedł na miasto, gdy 
ten bieży do niego sąaiad Szymon i szepci 
zdyszany, ie  są nowe wieści. W  ziemi italski 
biji się panow:e Dąbrowski i W ielhorski Oeei 
mistrz stanął jak wryty W  uszach zabrzmiał n 
śpiew La\um to obozie... mignęła w oczach sz 
bla, bło~ mł_ vi niegfiyś w obozie panu Kat 
mierzą. Poprawił na sobie rog itywkę, zapiął pt 
szyją wyszarzany żnps □; i wyprostowany, róawi 
się oczekiwać na i .zsazy.. Leci spojrzał i 
szczudło i spuścił gł^wę. Smutny, upokurson 
w rócił do a -ego Jt mku i od tej pory oprócz ć 
kościoła uie wychodził nigdzie, nie odwiedź; 
nikogo.

—  Lecz zegar —  pomyślał — erylii zegar n 
być niedokończony? Inni tam pracują... Mami 
ja jeden opuścić ręce.. .? Otóż nie i Zegar m 
m m i jeszcze wydzwonić pieśń o Dąbrowskim 
o żołnierzu tułaczu, co to idzie borę* i lnem.

N ow e tedy kłopoty obs'adły pana cechmistrz 
nowe próby i oa woły w „ n u  się do wszyatk 
zasobów nabytej niegdyś 'nędzy. Tak upływa 
mu tygodnie i miesiące... Młotka, pilnika i o
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Prtgram staroczeski,
Dr. Z  u e k e r, prof jsor  czeskiego uniwersytetu 

w Pi«dse, jeden z wybitniejszych posłów do Ba
dy państw i ,  gazie zasiada w ^klubie czeskim ", 
zdawał onegdaj sprawy ze swej działalności po
selskiej wobec wyborców swoich w C h o c i e- 
b o r z u .  Z mowy jego wyjmujemy dwa ustępy, 
które mają znaczenie programowe. O przymierzu 
Amitryi z Niemcami rzekł m ów ca:

„Jak długo istnieje przymierze z N iem cam i, 
me powinna rozsądna polityka austryacka dopu
szczać do tego, aby ludy słowiań3kir j rze zły na 
ttr~nę opozycyi. Niemcy austryacey będą to przy
mierze zawsze popierać, cnoćby w najskrąjniej- 
szej oyli opozycyj, O a y i  y j e d n a k  s ł o w i a ń 
s k i e  l u d y  b y t y  z m u s z o n e  p r z e j ś ć  w o- 
p o z /c y ę ,  to poruszałaby ona prawdopodobnie tak
ie  kwestyę polityki z igrannzauj, czem zakwe- 
styonowaóby m ogła wśród pewnych okoliczności 
trwałość i niezłomność przymierza. Sądzę zatem, 
że, o de wzgląd na to przymierze oddziaływa na 
politykę wewnętrzną, to wynik jej nie może być 
takiip , jak go sobie przedstawiają członkowie le
wicy. 0 * a c z e g ó ż  b o w i e m  m i a ł o b y  n a m  
t o  p r z y m i e r z e  b y ć  n i e m i ł e ?  Z  czeskiego 
sm ow isk a  rzeczy b iorąc, po bliższej rozw adze, 
mus.my przyjść do przekonania, ze przymierze 
to j o i  dla tego musi być dla nas pożądane , i i  
przeszkadza ono w zawarciu innego aliansu, któ
ry byłoy d la . nas wielce niebezpieczny. Nie ma
my żadnej rękojmi, czy gdyby nas nie można 
było pozyskać dla przymierza z Niemcami, nie 
przyrzłouy w takim razie do z a w a r c i a  p r z y -  
m ■ e «- /  a m i ę d z y  N i e m c a m i  a B o s y ą ,  
gdyż N iemcy mogą dać RuS/i w ięce j, niż nas^a 
monarenia. Niemiecko-rosyiskio przym ierze. do 
ktoregoby się takie z pewnością i W ł o c h y  
przyłączyły, m ogłyby dla Austiyi a w pierwszym 
rzędzie dis narodowości czeskiej bardzo być nie
bezpieczne, gdyż ze wzglądu na ochronę i utrzy
manie narodowości skazani j es teamy na A us.ryę, 
zarówno jak Polacy, którzy tylko w Austiyi m a
ją znaczenie".

Następnie przeszedł prof. Zucker do zatargu 
między Niemcami a Czechami.

„ Musimy zawsze oświadczać i stwierdzać — 
rzekł mówca, —  że w tym pożałowania godnym 
sporze s ł u s z n o ś ć  j e d y n i e  p o  n a s z e j  
j e s t  s t r o n i e .  Od czasu wystąpienie Niemców 
z Sejmu toczą się rokowania, skutkiem których 
zapewniono Niemcom następujące koncesye: 1) 
n i e m i e c k i  s e n a t  przy wyższym sądzie kra
jow y m ; 3) podział B a d y '  s z k o i  n e j  k r a j o 
w e j ;  8)  reorgan<zacyę B a d y  k u l t u r y  k r a 
j o w e j ;  4)  k u r y e  n a r o d o w o ś c i o w e .  Po
zostaje więc tyłku uregulowaniu kwestyi języko
w y  w sądach i urzędach w myśl postawionych 
żądań, co do z a m k n i ę t y  e h  o k r ę g ó w  j ę -  
z y k o  w y  c b “ -

Mowca sdnak przeciwny iest temu ząlaniu 
N iem ców .

„M y zajmujemy w tej sprawić następujące 
stanowisko: A ibo w tej kwestyi roztrzyga i n t e 
r e s  p . ń s t w i ,  albo i n t e r e s  n a r o d o w o 
ś c i .  W  pierwszy ni wy padku obctawdćfey 
za jednolitością w administracyi C zecn , jeżeli 
się jednak ma uznać interesa narodowe, wtedy 
nie u>> powodu, dla czegoby wobec wyłącznie 
niemieckiej administracji w okręgach niemieckich, 
me mogła istnieć administracja wyłącznie, erę- 
ska w okręgach ozeskich, a w oaręgach o mię- 
szanej ludności administracya utrakwistyczna?1-

W ten sposób sądzi mówca, że pojednanie 
jest moiliwsm i że meżnaby uczynić zadość ży
czeniom N iem ców  w (Jruchach. A le dla tego nie 
należy zrzekać się myśli k o r o n a c j i  c e s a r z a .  
Pora obecna jest stósowną do przeprowadzenia 
tego dzieła, które woale nie narusza całości pań
stwa, gdyż Czechy nie przestaną być przez jo 
istotną nieodłączną częścią Austryi.

Zgromadzenie uchwaliło wotum 
Z u c k e r a  i B i e g e r a ,  który był 
dzeniu obecny i wystąpił z gorąca 
żytecznej działalności Zuckera w 
stwa.

zaufania dla 
aa zgrouiu- 

pochwałą u- 
Badzm pań -

Delegaci propinacyjni.
C. k. dyrekeya gal. funduszu propinacyjnego 

zamianowała, celem przeprowadzenia sprawy wy
dzierżawienia prawa propinaeyi bądź licencjam i, 
bądź to za pom ocą publicznych licytacji, na- 
stępujących delegatów na powiaty :

1 1 Biała p. Hermana Czecza L indenw olJa; 
3 ) B obrka: p. Seweryna H en zla ; 3) Bochnia p. 
Zdzisława W łodka: 4 ) B ohorodczany: p. Józefa 
Szelińskiego, 5) B orszczów : p. Mieczysława hr. 
B oikow skiego; 0 ) B rody: pp Stanisława Dr. Bz- 
deniego i Oktawa Salę; 7 ) B rzesko: p W łady
sława Eterleina; 8 ) Brzeżany: p. Józefa Jędrze- 
jow icza; 9 ) Brzozów p. Mieczysława Urbań
skiego, 10) Hatzacz: pp. Władysława hr. W o- 
lańskiego i Antoniego K ozickiego; 11) Chrza
n ów . pp. Antoniego hr. W odzickiego i Juliusza 
Eberswald-Sieglera; 12) C ieszanów: p. W łady
sława br. Brunickiego ; 13) Czoi tk ów : p. Jana 
G ncińskiugo; 14) Dąbrow a: p. Józefa Męciń- 
skiego; 15) Dobrom il: p. Stanisława Gniewosza; 
16) D clm a: p. Maryana Mazarakiugo ; J7) Dro- 
hoby z : pp. Stanisława nr. Tarnowskiego i Pa
wła Św italskitgo; 18) G orlice: p. Gustawa Ko 
zierow skiego: 19) Gródek : p. Stanisława A go- 
psow icza, 20) Grybów . p. Macieja Mąezyńskiu- 
g o ; 21) H orodenka: p. Ludomira Cieńskiego; 
22) Hasiuiyn p. Bronisława H orodysl lego ; 23 ) 
Jarosław p, Adama Jędrzejow icza; 24) Jasło: 
pp. Stanisława Kotarskiego i Ludwika Dzianotta; 
25) Jaw orów : p. Jana hr. Szeptyckiego; 26) 
Kałusz: p. Klemensa Drozdowskiego; 27) Ka
mionka: p. Stanisława hr. Badunibgo; 28) Kol
buszowa: p. Henryka Niewiarowskiego; 29) Ko
łom yja . p. Franciszka Janińskiegu; 30) Koseów: 
p. Hipolita Sabatha; 31) K raków : p. dr Franci
szka Paszkowskiego ; 32 ) K rosno: p. Jana Trse- 
cieskiego; 33) Ł ańcut: p. Bolesława Żardeckie- 
g o ; 34) L im anow a: p. Aleksandra Dydynskiego; 
35) L łsko: p. Stanisława Gniewosza; 36) Lwów; 
p. Dawida Abraham owicza; 37) M ielec: p. M ie
czysława A rtw ińskiego; 38) M ościska: p. Juliu
sza K ozick iego; 39) M yślen ice : p. Eugeniusza 
Beneszka - 40) Nadworna: ks. Kornela Maudy- 
czewskiego.; 41 ) N isko: p. Stanisława Jędrzejo- 
w icza; 42) N ow y S ą cz : p. Juliusza Friedr ch a ; 
43) Nowy Targ: p. Andrzeja Glossera; 44 ) Pil
zno : pp. Witolda hr. Łubieńskiego i Henryka 
bar. Christiauiugo; 45) Podhajce : p Kazimierza 
Żarem cu ; 46) Przem yśl: p. Stanisława Gniewo
sza; 47) Przemyślany: p. Bo mana Wyuranow 
skiego; 48) Bawa: p. Franciszka Jędrzejow icza, 
49) B opczyce : p. Józefa M ichałow skiego 50) 
B udk i: p. Albina Bayskiego ; 51) Rzeozów : p. 
Stauisława Jędrzejow icza; 52) Sam bor: p. Ma
cieja Zenona Serwatowskiego; 53) Sanok: p. 
Stanisława G niewosza; 54) Skałat: p. Jana Vi- 
riena de Chateaubrun; 55) Sniatyn : p. dr. Mi- 
kułaja Krźysztofow iczą; 56) Sokal: p. Zdzisława 
O bertyńskiego; 57) Stanisławów - p. Stanisława 
B rykczrńskiego; 58) Sta.-emiasto: p. Ludwika 
Balickiego, 59 ) S tryj: p. Juliusza Kozickiego; 
60) Tarnopol: p Micbała (iarajneha; 61 ) Tar
nów : p Józefa M ęoińskiego: 62  J Tłumacz • p.

centegff~^6h»oiń<iŁiego t tiSł) Tremo swla i ja. 
Jerzego Piw oekiego; 64) Turka: p. Edwarda 
Ocżosalskiego; 65) W ieliczka: p Maryana Dy- 
dyńskiegu; 66 ) Zbaraż: p. Tadeusza Fedorowi
cza ; 07 ) Z łoczów : p. W incentego Gnoińskiegu; 
68) Ż ó łk iew : p. Stanisława Łączyńokiego; 6 9 ) 
Żydaezow : p. Kazimierza W in n ick iego ; 70) Ży
wiec : p. Hermana Czecza Lindenwald.

Nazwiska pp. delegatów na pow iaty: 
tyn, Tarnobrzeg, Wa iowice i Zaleszczyki, 
ne zostaną w swoim czasie do wiadomości publi
cznej.

Boha-
poda

Przegląd polityczny.
K r a f c o w .  11 uli teśnia.

Dziwne u nas panują pojęcia o samorządzie. 
Wiadomo, że w  miejsce rozwiązanej Bady powia
towej w Gorlicach ustanowiono zarząd powiatu, 
z p. Edwardem Miłkowskim na cz :le , mający 
tymczasowo pełnić funkcje reprezentacji pow ia-

cegów nie wypuszczał z d łon i... chyba w chwi
lach, gdy z miasta dochodziły wieści o jakich 
kolwiuk „niecnotach" pruskich. Wtedy pan cech- 
mistrz macał się po szczudle, pokręcał wąsa i 
wpadał w głęboaą zadumę...

Smutno i chmurnie zaczynał się październik 
roku 1806. Władze pruskie postanowiły znieść 
w Kaliszu kanoników lateraneńskich i zburzyć 
ich kościół pod wezwaniem św. Mikołaja. Mury, 
które tyle wieków panowały nad miastem, miały 
runąć 1

Ba Ini podali byli prośbę do prezesa kamery 
pruskiej, —  wysłano deputacyę do Berlina.

Tymczasem cechy niespokojne o swój ukocha
ny kościół, przybiegł} po radę do pans cechmi- 
»trza. Wszakżeż on me jedno już wiedział i nie 
w jednej był już potrzebie.

Zastali go w domu za zwykłą robotą i cel 
swych odwiedzin krótko przełożyli.

Pan ‘Franciszek wysłuchał spokojnie —  pogła
dził szczudło i odrzekł krótko:

—  To dobrze; idę zarazi
—  Poczt m zatknął za pas krzywą szablę, pa

miątkę z lepszych czasów i wyszedł z towarzy
szami na ulicę

W idok tego orszaku, który mimowolnie jakoś 
uszyaował się w kolumnę regularną, zaciekawił 
przechodniów. Ordynek się zwiększał za każdym 
zrobionym krokiem, —  otoczyły go gromady ko
biet i dzieci.

Przed kościołem stali już najęci przez rząd 
robotnicy z drąg mi i taczkami.

Na widok pana Franciszka i całuj tej groma
dy. uciekli przerażeni. W  kości J e  ksiądz mszę 
odprawiał cichą.

Po podniesieniu pan eechmiatrz opuścił świą
tynię i skinął wychodząc na swoich. Tu, na 
placu, wyprostowany ak struna rozpoczął do 
zgromadzonych przemowę. Zdawało się, że mu 
lat trzydzieści ubyło. Od młodniał, ożywił się da
wny wojak. Krótka była iego mowa.

—  Tu, na tem miejscu —  rzekł —  zostanie- 
aąj starzy i młodzi, aż póki awego nie dopniemy.

f  zostali.

W ładze rozpoczęły z rim  pertrak acye jak z 
wodzem. Prezes kamery i dowódca korsystują- 
cego wojska wezwali obozujących do rozejścia.się.

—  My tutejsi — odparł na to hardo cechmistrz.
— Czegóż pragniecie? — zapytano go z 

urzędu.
—  Chcem y, aby nam czarno na białem, z 

Berlina przysłano zapewnienie, że nikt uie tknie 
się kościoła, ani zakonników

Trzy dni i trzy noce, stał cechmistrz na cm en
tarzu okalającym kośc.ól. a przy nim tłumy 
mieszczan, kobiet, dzieci i wiejskiego ludu stały 
dotąd dopóki przysłany kurjer z Berlina nie 
przywiózł poiądanej dla wszystkich wieścJ.

Cechmistrz Franciszek z garstką wybraujch 
stał dłużej jeszcze — dotąd, dopóki huk pęka
jących pod Jena granatów, nie wypędził z mia
sta kamery i pruskich landsmanów.

Odetchnęli mieszkańcy Kalisza, starożytny k o 
ściół ocalał a cechmistrz Franciszek, wprowa
dziwszy do swej izdebki cechowych i mieszczan 
poitazał wszystkim ulubiony swój zegar.

Larum w óbot~e, nucił półgłosem  pan fra n 
ci "tek, postacie wodzów śmiały się do wszystkich, 
ksiądz Marek biogosiawił. BaJością jaśniały twa
rze poczciwych mieszczan, pokręcano wąsa, a 
echo wydzwanianych przez zegar kurantów pły
nęło daleko, strasząc swym dźwiękiem ucieka
jących z Kalisza w stronę Brandeburga lands
manów

Stary cechmistrz nie wykończył swej pr icy, 
brakło mu godzin na zegarze i godzin życia na 
" j  śpiewanie wszystkich pieśm  i melodyj. Co 
kilna lat nowa anta rozbrzmiewała w jego sercu 
i nowa zarazem praca czekała starego konfede
rata, aż wreszcie... osiemdziesięcioletni staruszek 
niosąc pomoc rannym, w 1830 zginął pod m a
rami Kalisza.

towej. Wskutek rozwiązania Bady zgasły man
daty jej delegatów, a więc i delegatów no Rady 
szkolnej okręgowej, nastąpił przeto nowy wybór. 
O utracie mandatów zawiadomił p Miłkowski 
byłych delegatów pismem, w którem oświadcza, 
że „ w s k u t e k  p o l e c e n i a  c. k s t a r o s t y "  
Reprezentacja powiatowa przystąpiła do nowego 
wyboru. Panu M powinno być wiaJomem że 
tak samo jak namiestnik marszałkowi i W\ dzia
łowi krajowemn, tak tez starosta prezesowi Rady 
powiatowej i samejże Radzie lub jej wydziałowi 
p a l e c e ń  w y d a w a ć  n i e  ma  p r a w a .  Stano
wi ko starosty i prezesa Rady powiatowej jest 
zupełnie r ó w n o r z ę d n e ,  są to władze o b o k  
siebie istniejące ale nie jedna nad drugą. Staro 
sta m ógł zwrócić uwagę reprezentacji na potrze 
bę nowego wyboru —  ale uie miał prawa jej 
tego polecać. Prezes tymczasowej reprezentacji, 
pisząc o p o l e c e n i u  przez starostę wydanem, 
zapomina o stanowisku swojem własnem i re
prezentacji, której przewodniczy, uwłacza prawom 
samorządu powiatowego. Może kto powie, że to 
rzecz drobna —  my sądzimy, że autonomia, któ 
ra sama siebie nie szanuje, nie obudzi też poszanowa
nia dla swoich praw —  że zatem oLowiązaiem jej 
reprezentantów je*t nowet w pozornie drobnych 
sprawach bacznie czuwać nad ściąłem. przestrze
ganiem swego oiunowiska i swej godności, a to 
nie tylko co do samej istoty rzeczy ale i co do 
formy. Gdy reprezentacje powiatowe zaczną 
przyjmować „polecenia" od starostów i na nie się 
powoływać, zejdą z czasem na stanowisko orga
nów rządowych, i staną się zupełnie zbyteznemi.

Prgecito księżom unickim 
Dzienniki warszawskie ogłaszają co następuje : 
Siedlecki eą i okręgowy na zasadzie najwyż

szego ukazu z 1850 roku i postanowień b. Rady 
administracyjnej Królestwa Polskiego wzywa sa
mowolnie wyjeżdżających za granicę: 1) b, księ
dza greko-unickiego -  parafii Gródka puwiatu 
konstantynowskiego, Józefa Terlikiewicza 58 lat 
liczącego, żonę Jigo Teofilę 52 lat, synów Pio- 
tra-Pawła 31 iui, Jani-P:otra 37 lat i córkę Fi 
lipinę-Helenę 26 lat; 2) b. proboszcza grecko 
unickiej parafii w Radzymiu Jana-Pawła Bojar
skiego urodzonego w 1831 r ; 3 ) b. proboszcza 
grecko unickiej parafii przegalińskiej Michała Szu- 
lakiewicza 54 lat, żony tegoż Ewy-W iktoryi 50 
lat, syna Witolda-MieLaL i córk i: Maryę-Filipi- 
nę i Julię-Józsfę, —  aby * ciągu roku od dalj 
ostatniego wezwania wrócili lub przedstawili swo
je  tłómac<.enie o przyczynach wyjazdu. W  razie 
dłuższego pozostawania zu granicą, osoby te, po 
upływie termins będą skazane na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i wieczne wygnanie z 
granic państwa, gdyby zaś pow róciły po upra
womocnieniu się wyroku, bedą zesłane na Sybe- 
ryę na osiedlenie."

Wzywam do powrotu księża są ci, którzy przed 
prześladowaniem i nawracau em na prawosławie 
schronili się du Galicyi.

Z  Auatro-Węyier. 
Program proey Bady państwa

ses ji jesieni 
dle fVien

w tegoroczuej 
jąć ńi i przedewszystkiem, we 
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misyi budżetowej, podczas gdy na porządek dzien
ny i sby poselskiej wejść m ają: projekt natawy 
przeciw f a ł s z o w a n i u  ż y w n o ś c i ,  nstawa o 
urbgulowaniu p r z e m y s ł u  g ó r n i c z e g o  i 
ustawa rządowa o  uregulowaniu s t o s u n k ó w  
w ż y d o w s k i c h  g m i n a c h  wyznaniowych.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że stanowisko 
namiestnika dolao-austryackiego Possingera ma 
być zachwiane i wymieniają szefa sekcyjnego mi
nisterstwa spraw wewnętrznych Erba, jako jego 
następcę. W edług innych pism , m n, G a u t s c h  
podać się m i dymisyi ( ! )  i zająć miejsce 
Possingera.

Mianowany przez cesarza marsz Jkiem Sbjmu 
kraińskiego poseł dr. Józef P o  k l u k a r  piasto
wał tę godnuśó także w czasie ostatniego sześcio
lecia sejmowego. Zastępcą marszałka krijowego 
został baron Otto A p f a l t r e r n ,  przywódca li
beralnej mniejszości niemieckiej w Sejmie krain- 
skini, gdzie jak wiadomo, więkezość stauowią 
Słowieńcy.

Dar 2000 tłr. ofiarowany przez hr. H a r t a 
c h  a, ua otwarcie piątej tlasy w szkole ludowej 
c z e s k i e j ,  utrzymywanej kosztem Towarzystwa 
Komenskyogo na przedmieściu Pavoriten w W ie 
dniu. ma głównie na celu skompletowani j tej 
szkoły, która jest solą w oku dla Niemców wie
deńskich. Minister Gautsch obiecał, że w razie 
skompletowania szkoły, udzieli jej prawo z&kladu 
publicznego

Poseł Z “i c  k e r  wyraził się przed swoimi w y
borcami, w m ow ie, o k-ore, osobno obszer
niej wzmianki jemy — że koronację cesarza na 
króla czeskiego uważałby za formą, za ceremonię 
kościelną, nie naruszającą istoty i całości pań
stwa ausiryackiego. Przeciw temu twierdzeniu 
występują Nar odm Listy. „Cóżby tu było za 
królestwo pyf» się organ M łodoczechów, w któ- 
remby Czesi nie rozstrzygali ani o podatkacn, 
aiii o wojsku, ani o adm inistracyi? Naród cze
ski nie może się naturalnie nigdy /-adowolnić 
aktem, któryby w gruncie izeery nie Dył niczem 
innern, jak tylko kosztowną punienąd i pompa 
tycznT uroczystością Jest to, jak ua potrzeby 
narodu czeskiego, nieco za mało". Dzienniki wie 
deńskie z- widoczną trwogą zapisują te żądania 
Narodn. \h Listóu).

Wiiyta cara cartwicta.
Niektóre dzienniki berlińskie twierdziły już, 

że przestano spodziewać się przybycia cara. 
Twierdzenie to wysnuwano z tej okoliczuuści, że 
program podróży cesarza Wilhelma, ułożony na 
ten i na p.zyszły miesiąc, nie uwzględnia wcale 
przyjazdu cafa, teraz zaś IŚat. Ztg. dowiaduje 
się, że według wydanych dyspozycyj car przy 
będzib do Poczdamu jeszcze w ciągu września — 
po zakończeniu manewrów w prowincji Hanno 
werskiej.

Dlaczego dotąd car nie oddal w uyty, chociaż 
miał łatwą sposobność, bawiąc w Danii, to stara 
się wyjaśnić koiespondent z Petersburga do 
Kreutt Ztg. i przyczynę zwłoki upatruje nie w 
Petersburgu ale w Berlinie, twierdzi bowiem, że 
car musiał odłożyć na później swoje przybycie 
do Niemiec, bo mu doniesiono z Berlina, ie  
program zajęć i podróży cesarza W ilhelma po 
Niemczech już ułożony ua czas dłuższy. Po ta
kiej wiadomości car pu cił się w drogę do Da

nii, a na wizytę niemiecką wyznaczono koniec
września.

O podróży carewicza na manewry niemieckie 
w Hannowerskiem pisze korespondent z Peters
burga do Pol. Gorr. ostrzegając, żc przy ocenia
niu tej wizyty nie należy zapominać o tem, że 
postanowieni*1 tej wizyty zapadło dawno na pod
stawie przeszłorocznego zaproszenia ze strony 
cesarza Wilhelma podczas jego wizyty w Peter- 
hofie. Dlatego wizyta carewicza nie stoi w ża
dnym związku z obecnem i politycznymi stosun
kami. Po takiej ostrzegającej uwadze pisze dalej: 
„Potrójne przymierze jest wynikiem laktów i my
śli wyższego rzędu; przymierze to wytworzyło 
stan rzeczy, oparty na zbyt siUycb podstawach, 
by go można było naruszyć. Teraźniejsze ugiu- 
powaniś mocarstw przybrało taką formę, że pań
stwa, stojące poza tem przymierzem, upatrują w 
nietn dość dokładną równowagę mocarstwowych 
czynników w Europie. Dlatego te mocarstwa, 
które stoją poza przymierzem, mają zupełną nie
zależność polityczną i nie są narażone na żadne 
poważniejsze niebezpieczeństwo. Zda'u się przeto, 
że stanowiskiem swojem tak samo są zadowolone, 
jak te, które do przymierza należą. Oczekiwany 
akt grzeczności ze strony carewicza może wpra
wdzie wśrOd obecnych okoliczności wywołać do
bre wrażenie w kierunku politycznym, ale b łę
dom byłoby przypuszczać, że ten akt g.-zse/ności 
wyszedł z jakich pobudek politycznych. Nawet 
na oczekiwaną wizytę c»ra u ceaarza Wilhema 
zapatruj i się w R osji mniej więcej tak samo, 
chociaż przypuszczają, ż< ta wizyta, chociaż się 
odbędzie w granicach ścisłej dworskiej etyki sty, 
przeciez przyczyni się do zbliżenia się Bosyi z 
Niemcami, chociaż — jak się samo z siebi 5 u  
zumie, nie wywrze wpływu no zmianę kierunku, 
w jakim polityka mocarstw sprzymierzonych się 
posuwa".

Z Genetog 
nnJaiect ic® telegrafują z Ge-Do dzienników 

u ew y:
Tutejszy iz ą d  kantonalny z całą 

przeprowadza ustawę o cudzoziemcach. Pod za
rzutem anarchizmu wydalono, ztąd już przeszło 
80 cudzoziemców , a to Bosyan, Polaków, Fran
cuzów i W łochów , przeważnie studentów i lite 
ratów, ale taicże przemysłowców, którzy tu już 
od wielu lat proceder swój wykonują i Szwajoa- 
ryi nigdy opuścić nie myśleli.

Między innymi wydalono redaktui a p isw i • La 
Rus8 librę, znanego socyalisię P l e c l  a n o w a ,  
który niedawno temu na kongresie socyalistów w 
Paryżu oświadczył się przeciw stronnictwu terio- 
rystycznem u, a za przyłączeniem do socyaluej 
dem okracji. —

Z  Purym
Najświeższe telegiamy paryskie przy niosły nam 

sensacyjna wieść o sprawie honorowe pomiędzy 
deputowanym S u s i n i m a ministrem O o n- 
u t a n s e m  Pan Constans kieruje w charakterze 
ministra spraw wewnętrznych wyporami powsze- 
chnemi, i na stanowisku tem oddać może nie
wątpliwe usługi stronnictwu republikańskiemu. 
Jegc talent i energia, iego niezłomny i stanow- 

,ezy_ flJEJRóte ŁziaiuJUk, a wi cnielo jeg o  pi»ouutu6^  
polityczna każą przypuszczać, że wpływow y ten 
członek ministerstwa, nie krępując n ę  zasadą 
wolności wyborów, użyje wszelkich możliwych 
środków, aby zapewnić republikanom zwycięstwo 
wyoorcze i sprowadzić -Jepow etow ają klęskę 
wrogów republiki. Otóż bulanżysta S u s i n i, 
który wraz z Gonstans^em ubiega się o mandat 
poselski w T u l u z i e ,  umyślił w łatwy Dpos<b 
uwolnić siebie od rywala wyborczego, a awy.cb 
przyjaciół politycznych —  od najenergiczniej- 
szego ich  wroga. Szalony ten korsj i anin napisał 
list do ministra SDraw wewnętrznych, pełen nie
słychanych i nieprawdopodobnych zarzutów, uwla 
czających honorowi ministra, i w końca zapro 
ponował mu rozstrzygnąć sprawę w d r o d z e  
p o j e d y n k u  „ n a  ś m i e r ć " .  Odo dosłowne 
brzmienie listu Śusiuiego :

„Paniel gwałcisz pan wszelkie wolności i pro
wokujesz wojnę domową. Pan jesteś istotnie dy 
ktatorem. Onegdaj kazałeś pan swym szpiegom 
godzić na moje życie i cudem tylko uniknąłem 
żelaza n a s ł a n y c h  p r ^ e z p a n a  m o r d e r 
c ó w ,  Pana agenci usiłowali p o d ł o ż y ć  o g i e ń  
p o d  b u d y u e k  t e a t r u ,  ażeby spalić trzy ty
siące pańskich współobywateli. Dosyć tego, pa
nie! Jestem deputowanym, jak i pan. Floąuet 
bił się z Boulangerem; bij się pan z Susinim. 
Oszczędzimy tym sposobem szlachetnej ludno
ści Tuluzy okropności wojny domowej, a« której 
prowadzi pańsza nienasycona ambicy<- Pan je 
den za wszystko jesteś odpowiedzialnyl Jeś‘> nie 
jesteś pan nędznym tchórzem, odpowiedz, Ze 
się zga Izasz na moję propozycję. Ja niebawem 
odjadę, zawiadomię m oich świadków, w drodze 
p o j e d y n k u  „ na  ś m i e r ć "  rozwiążemy odno
śnie dc Tuluzy kwestyę pomiędzy republiką 
oportunistyczną a republiką narodową socyalno- 
demokratyczną. “ Podpisał: „ P a w e ł  S u s  i n i ."  
List to szalony, list półgłówka, ale w wysokim 
stopniu charakterystyczny, —  należy on do ej 
samej kategoryi środków, co znane pismo Buu- 
langera do Tirarda lub też projekt fikcyjnego po
wrotu Boulangera do Francji. Są to wszystko 
środki których chwytać się może stronnictwo 
upadające i stronnictw o, nagle i niespodzie
wanie zawiedzione w s^ych nadziejach i ma
rzeniach.

Oo pocznie p Constans z pismem Susiniego ? 
Zapewne to samo, cc Tirard z listem Boulan- 
gera, — rzuci je do aosza.

Z przebiegu agitac/i wyborczej zaznaczyć nam, 
dzisiaj wypada z e b r a n i e  p o l i t y c z n e  w 
d z i e l n i c y  M o n i m a r t r e ,  a® którem ubie
gali się o sympatyę w yborców  dw u  znani repre
zentanci Paryża: Przywódca stronnictwa robo
czego J o ff r i n i radykał D e  l a F o r g e .  D e  
l a  F o r g e  zarzucał Joffiino? \ jakoby ten od
stąpił od swej pierwotnej polityki i przyłączył 
się do polityki Juliusza Ferrego. Natomiast 
J o f f r i n  nazwał swego przeciwnika wynalazcą 
bulanżyzmu i w yzu ca ł mu poprzednie przyja
cielskie stosunki z Boulangerem. Odezytał w ie - 
szcie ustępy z korespondencji D e l a  F o r g e ’ a, 
w któryeń dzisiejszy przeciwnik Boulangera, na- 

rał go w r 1887 „nadzieją ojczyzny" i „p o 
strachem Niemiec." Fakt ten, że ludzie rozu
mni, poważni i wpływowi, jakimi są niewątpli 
wie obaj kandydaci, uciekają się do podobnych 
argumentów w walce wyborczej, służyć może za

dowód, jak dalece podnieconą i zbałamuconą 
musi być obecnie opinia wyborców francuskich...

Przed Lillru dniami wydano w Paryżu w H ó 
t e l  C o n t i n e n t a l  bankiet na cześć bawiącego 
nad Sekwaną Gladstonea. Przywódcę liberałów 
angielskich przyjmowano w Paryżu, tak ze strony 
rządu francuskiego, jak ludności paryskiej, nader 
sympatycznie i serdecznie. Na bankiecie obecni 
byli prawie wszyscy członkowie instytutu trancu- 
s_jego, prezydent ministrów T i r a r d ,  minister 
robót publicznych Yres G n y o t  i wiele innych 
znakomitości francuskich.

Prezes bankieta Jul'usz S i m o n  w krótkich 
słowach wniósł toast na cześć G l a d s t o n e ’ a;  
następnie zabrał głos Leon Say i wymownie sła
wił Zasługi znakomitego angielskiego męża stanu, 
n tdmieniając jako ekonomista, o j  ego polityce 
wolno handlowej i jego zasługach dla klas ucie- 
miężunych i wydziedziczonych.

Gl a d s t o n e wzruszony odpowiedział kilku 
zręcŁiier^ komplementami o wyatawie paryskiej, 
e następnie chwalił żdoluuści pudityżtńw transu* 
skich i międzynarodową postawę republiki. Ży 
czył wreszcie, aby trwała przyjaźń łączyła Fran- 
cyę z Anglią i ażeby Francja zachowała na za
wsze stanowisko, jakie zajmuje w pierwszym rzę
dzie cywil zowanych narodów.

Nazajutrz po bankiecie old great man opuścił 
stolicę F n n cy i.

Z  Reymu.
Rzymska Agencya Stejaniego donosi o nowem 

puwodzeniu polityki włoskiej w A fryce. Sułtan 
marokański przyjmował w zeaałą niedzielę w 
T om anie nowego włoskiego poBh z nienywałą 
grzecznością. W brew zwyczajowi dotychczasowe
mu przyjął sułtan sam z rąk posła pismo uwierzy
telni ijące, oraz przesiany mu przez króla R am - 
berfa kosztowny pierścień. Życząc królowi Hum- 
bertowi zdrowia, a W łochom  dobrobytu, oświad
czył sułtan, iż pragnie, ażeby W łocny i pań
stwo marokańskie zawsze żyły w zgodzie, jak 
dwa palce u jednej ręki.

Król Rumbert wyjechał wczoraj wraz z kró
lową ■ następcą tronu do Monzy.

W ed łu j Opinione doplow  .dziły pertraktacje 
pomiędzy B a n c a  N a z i o n a l e  a B a  u c a  T i -  
b e r i n a  do pomyślnego rezultatu. Bank naro
dowy u d z i e l i ł  temu ostatniemu kredytu 30 milio
nów lirów, zsbes pieczonych na pierwszych h ipo
tekach, ażeby Banca Tiberina mogła w ypełnić 
swe z o D O w i ą z a n i a  wobec banku turyńskiego ( B a  n- 
c a  u i  S c o n t o )  i ukończyć rozpoczęte Dudowlę 
w Bzymie i Neapolu.

Strtjk ivndytoki.
Pomiędzy właścicielami londyńskich warszta

tów portowych a strej kujący mi robotnikami je 
szcze do ugody żadnej nie przyszło. Londyński 
lord major i kardynał Manning podjęli wprawdzie 
rokowania z przywódcami strejku, Burnsem i Til- 
lotem na now u; dotychczas jednakże nie dopro
wadziły one do żadnego porozumienia. Dyrekto
rowie stowarzyszeń dokowych oświadczyli pono
wnie, że nie mogą uczynić żadnych dalszych 
ustępstw i Ze obstają przy warunkach ubiegłej 
soboty. Z drogiej strony przystała jednakowoż 
pawna csvić ffiłśśgióieji i ot »  transportowych 
nad rzeką Tauiiią ua aądauia strejkująćych, a-3- 
rzy też w dniu wczorajszym w znacznej liczbie 
podjęli pracę, uzłónl ow 'e londyńskiej gm . ly zbo
żowe, wybrali w oniu w czoraj‘zym depaucyę 
do sekretarza stanu w urzędzie spraw wewnętrz
nych, ażeby od niego zażądać środków przeciwko 
streikującym, którzy systematycznie przeszkadzają 
innym robotnikom przy powrocie do pr<»cy w 
dokach.

Z  Serbii.
z przyczyn w z.jem n»i niechęci i nie- 

dowierzań między Serbią a Bułgaryą jest prze
ciąganie się układów o zawarcie traktatu handlo
wego. Ze strony biiłgarski „j zarsucono rządowi 
u.rb8kiamu, że przez odwołanie swego posia ze 
Sonii przerwał układy. Przeciw temu zarzutowi 
wyetępuje Gorr. Bałkan, w osobnym komunika
cie i zapewnia z wszelką stanowczością, że w 
sprawie układów hanalowych rząd serbski oka
zywał tyle gotowości, ii  z niąj można było wy
snuć wniosek, że rząd serbski zyony sobie za
warcia traktatu, bo skłaniał się do znacznych u- 
stępstw, które ńwiadczjrły że zawarcie traktatu 
gotów nawet niemałemi ofiarami okupić. Następ
nie przytacza komunikat kilka szczegółów na p o 
parcie swoich twierdzeń, wreszcie p isze : Wśród 
takich okoliczności jasną jest rzeczą, ie  rozgła
szanie wieści, które rządowi serbskiemu przypi
sują zamiar zwlekania lub nawet zepwania ukła
dów handlowych, odbywa się w wyraźnym za
miarze, którego my tem mniej możemy rozu
m ieć, że uzn 'omy poti zebę przyspieszenia ukła
dów.

W edług ostatnich doniesień z Belgradu królo
wa Natalia w przybzłą n edzielę ma wyjechać 
z Jałty w podróż do Serbii. Urzędowego przy
jęcia nie będzie wcale, bo Natalia nie uwiado
miła rządu o swoim  zamiarze i terminie przy
bycia. Zamieszka ona w domu prywatnym. Zda
je się, że powyższa wiadomość jest prawdziwą. 
Z niej m ożn i wysnuć wniosek, że królowa Na
talia nie zgodziła się urzędownie na warunki, 
jukio ei rząd stawi ł, że przeto wraca na mocy 
powszechnych praw jako obywatelka serbska, *,o
0 prawa matki panującego króla upomni się do
piero, kiedy stanie w Belgradzie.

Z  Bulyuryi.
W  uzupełnieniu dotychczasowych doniesień o 

powołaniu rezerwistów na ćwiczenia jesienne p i
szą z Sofii, że dotyczące postanowienie rady mi
nistrów zapadło już przed kilku miesiącami, że 
odnosi się do żołnierzy, będących w dziewiątym
1 dziesiątym roku służby, że tych żołnieizy po
dołano wyłącznie z Bumelii wschodniej, podczas

gdy w okręgu sofii kim nie ogłoszono żadnego 
powołania. Szutkiem tego zarządzenia tylko aiedin 
pułków dozna uzupełnienia na stopę wojenną.

Z powyższego wyjaśnienia pokazałoby się, że 
zarzucanie rządowi bułgarskiemu zamiarów w o
jennych względem Serbii nie miało żadnej pod
stawy, że głośna wrzawa o wielkich uzbrojeniach 
jakby w przededniu w ojny była podniecani) i u -  
mysłu przez zręczną rękę panslawictyesną, któro 
pragnęła poróżnić Bułgaryę z Serbią,' doprowa
dzili może do wojny między sąsiadami i stwo- 
izyć podstawę do zbrojnej interw encji re strony 
Bosyi.
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Tu samu .ręczna r jka oanslaw: tyczna umiała 
rozsiać o b a w v  o anek»/jne zamiary Austryi i 
wiófc’ dzienników nawet takich, które zdaję się 
czerpać informacye u sfer rzędowych, podtrzy
mywało niedowierzanie do Austiyi. Zanotowaw
szy ten fa k t ' Ttorespondciit z Sofii do Koln. Zig 
chce widownie wyprowadzić Bułgarów z błędu i 
pouco/Ć ich, f.e ~ni mają do zawdzięczenia Au- 
stryi, ‘pisze bow:ein : „Ktu bez Uprzedzenia przed
stawi sobie bieg wypadków, gdyby Austrya nie 
wstawiła sj# Dyłu za Bułgaryą ten przyjdzie ta- 
two Jo wriiiosku; że w takim razie dziś nie by
łoby  nawet m ow y ani o kuięciu Ferdynandzie, 
ani o Stambulowie, ani o ,arm ii bułgarskiej, ani 
o konatytpcyj,. I Bułgarya sttraby pod rządem 
jakięgo row|skiego księga z Kaukazu albo geDe- 
rał-guberiraturą, wówczas byłaby w prawdziejbar- 
dzo „praw ow ięrp^ , ale żywot jej byłby nę-

v ,  > .

o m . i a .
'i -

KrfitJtoAw, l l  wreeSnta.
Frezyddirł miasta wydał następującą odezwę:
Jego Cesarska i Królewska Mość Najjaśniejszy 

Pan, przed opuszczeniem naszego kraju, raczył naj- 
luekowie, paleoić Jego Ersceleuoyi Panu Nan. estni- 
kftWi '-iiraSlWBfu* Badeniemu, aby wyra»ił w  N»jwyż- 
gzom Imieniu wsfi/etkim, któraś ,brali udział w iro 
czyste m. przyjęotu Najjażuiejasage Pa u a , najwyższe 
ptfizifk^włtile.

Wskutek-; fpoleoenią .Jego BŁmielencyi rena  Na
miestnika , -padają to najwyższe poazijkow ar.e do 
wjadomośei korp-yacyj i osób, które przyłączyły się 
do uro^y-deg przyjęcia Naj|aśni< jszego Papa w 
Riakowie.

Kraków, dnia 10 września 18»9 .
Prezydent miasta 

Salachtowski.
0 pomoc dla ubogich uczutiiilc. W klasach 

wyższych tutejszej szkoły św. Scholautyki znajdują 
się nie^atuoiue uuŁąnnice. udanaeiającu się taleutem 
i pfctcą, któtc p.zdbijnją się z truciem, by nauki 
ukońożyó' i mÓdz pracować 'potem na kawałek obie- 
ba. —  Półozeuie n.ektórych z tych uc/.ennió jest 
bardzo trudnem, nieraz bowiem mimo usilnych po
szukiwań Me drogą znalezc odpowiedniego z dęcia, 
któreby im pozwalało obi.k studyów zapracować na 
życje ląijitćr^' zamożniejsze, rodziny mogłyby
barapc Wisi*  ówym biednym uczennicom,
przyjmując je jako nauczycielki dla dzieci, jako po
mocnice w gospodarstwie pani domu, jako ląktorki 
itd.., daj im za ta utrzymanie i mieszkanie ile  to 
nieraz kwit tu ją takie pomocnice sprowadzane i do 
niczą|0; ; vaadfl||, ć^i»AMą 4ve*Ła wnantne wypadki, 
kiedy zajęcie uczennic szkoły św. Scholastyki w 
tylu kipinnltu może przynieść .pożyte* i prawdziwa 
r mot rodzinom, a uczennicom ułatwić ukończenie 
szkoły. 0 takie nezonn.ee zgłaszać się można do 
dyrekoyi szaoły.

Hrabia Franciszek Thun, nowo mianowany na
miestnik Czoch, jest rodzonym bratem księżnej Ro- 
manowej ‘SenguszRo.

Zmarli. Stefan Michałowski, właściciel dóbr Tro- 
jowearifc w Fsókmtwie P ols iiem , /mari nagle duia 
6 $>m.

ą^łab. W wołossioj-oerkwi we Lwowie pobłogo
sławimy Metął związek maOeńr-ip adwokata dra 
Taaeusza Szydłow skiego, z panna Heleną Stroy- 
nowską. i f&

1  teatru. Wczoraj wystąpił p Żelazowski w ty-> 
tdąowd) 1 ' u m elbdram uu renilleta p. t. „M u ntjoye". 
Artysta grał jn ł tę rtlę p.ydczas gttśoinnyoh w ystę
pów e-.niet w Krakowie «  uWifatiiu ,br , zwalnia 
to. na. otł: irżtag. ' Jfatro we 't>zwartełf odeg-aną bę
dzie znakomita komedya Zalewskiogo „Praed fiu 
beza“ . W  Bzuu » ‘wysifHfiif yWważorzędne. mły na 
■ząj sceny. f i !

,Dworu w Władkowi 
Jrttfry ^Btdłkie p-.erwszą nowośołą^tego sezonn. 

Pmygotowuje się takśe -wtnowlenie tragedyii Kazi 
ilerza D«l«v.ig»e 1 * „Ladwu X I“ , w którym 

ić mą artysta paryski p. Dntt-rtre Po nim 
r ji  p. Żelazawi i , który już i dawniej

niósłszy żadnego obrażenia na ciele; tylko kobieta 
ze straoLn straciła m ow ę, którą dopiero po k ^a- 
drinsio odzyskała

Dwie MZWy. Prof. dr. Karol M ez, znakomity 
botanik niemiecki, nazwał w „Rocznikach ogrodu 
botanicznegou w Berlinie dwa nowe laury amery
kańskie imionami naszych uczor.yoh. Jeden lanr, na 
cześć znanego botanika, dra Igu. Szyiizyłowiozą, 0- 
trzymał nazwę: Endlicheria Ssysjyłowicsii, drugi 
zaś. na cześć podróżnika Jehkiego, nazwę: Ocotid 
Jelskii.

Udział polskich uczonych w kongresacn. Obe- 
cn.e kongresy paryski? są objawem mniej może gło- 
śuym niż wystawa, a szczególniej wieża Eifda, zna
czenie ich jednak dla teoryi i praktyki okaże się 
prawdopodobnie trwalszem i płodniejszem w skut
kach od popisu wystawowego. Zaznaczyć należy n- 
dział naśzyct. rodaków w tych obradach :

W  kongresie hygienicznym, który, jak wiadomo, 
odbył Się w początku bieżącego miesiąca, wzięli u- 
dział z p. laków : dr. Lubelski, dr Złotnicki, który 
Świeżo powrócił z dwuletniej wędrówki pu Wsoho 
dzie, i ar. Bujwid z Warszawy, który pr«edBtawiał 
pomyślne wyniki zastosowania metody Pasteura w 
leczeniu wścieklizny.

Na kongresie hypcotyoznym mieliśmy tylko p J  
dutgo reprezentanta w osobie dra Kożuchowskiego, 
lek Tza i Kaliskiego; obrady były bardzo interesu
jące i ścierały się różnice zapatrywań między szkołą 
Nancy.-i S&lpetrióre; kongres wriarił ży. z«nie, aże
by stworzouą została katedra hypnotyzmu przy fa- 
kuhetach medycznych Óbr»dy kongresu hypnjty- 
cznego toczyły się w sali szpitala H ót.l Dieu.

W kongresie dermatologów uczestniczyli dr. Szwy- 
.:owski i dr. Watraszewski z Warszawy

W gm«uhu szkoły medycznej oabywał się równó- 
czeSnid kongres psychologii fizyploguiinej. Brali w 
nim udział dr. babiński z Paryża i dr. Dunorowiet, 
którego wybrano następnie do międzynarodowego ko
mitetu, mającego się zająć przygotowaniem drngiego 
koi grena Kongres ten odbędzie się w Anglii w 
1892 r.

W ciekawym ze wszech miar kongresie antropo
logii kryminalnej nie zdobyliśmy się na przedstawi
ciela; Włosi przedewszystkiem byu na nim repre
zentowani , między innymi były znakomitości jak 
Lombroso, Fern , Garofalo; brali w nim także u- 
dział Molosohott, dr. Benedikt, psychiatra z W ie
dnia i wieln innych

Na kongres etnograficzny przybyli z naszych: 
Michał żmigrodzki z pod Krakowa, L. Krzywicki i 
J. Karłowicz z V ar sza w j P. Żmigrodzki miał re
fe m  o rorwojn polakiej etnografii.

W kongresie geograficznym brał ndział profesor 
A. Pawiński z Warszawy.

W kongresie antropologii i archeologii historycznej 
nczestńiozyli pp. A. Pawiński, A. Żmigrodzki, Bo
lesław Popowski z Kijowa, hr. Włodzimierz Dzie- 
dnrzyoki ze Lwowa, Konstanty Ztleoki i prof. Ko- 
pernfeki z Krakowa.

W kongresie głuohuaietuyoh wzięli udział pp.: ha. 
Jersy Czartoryski z Galicyi i pedagog warszawski 
W ł. Nowhk'

Na kongres nauczycieli szkól średnich nie stawił 
się żaden reprezentaut polski.

W kougiesit! nauczania początkowego, który się 
odbywał w Sorbonie pod praewodnietwem rektora 
Gróerda, wzięły ndział panie: Marya Weryha i Ma. 
rys Ozesłtwa Przewóska z Warszawy,^ oraz p. M. 
Baranowski se Lwowa.

W kougresie prac kobiecych uozestniozyły parne: 
Paulina Beinaobmidt - Knczalska , Aleksandra iE rtr 
eińsL. z Warszawy Stefania Peitkind, Marya Ba- 
tułdowa i Marya SzeLga-Loevy.

W kongresie instrtmyi i j  rao kobiecych wzięły 
Udział panie: Marya Szeliga-Loe/y, fieinsuhmidt- 
Knoaalska i Marya Czesława PrzewógYa- ■- 

To wsuyztko , oo. o udziale polskich nozunych 
kongresach można powiedzieć; w świeci? uczonym 
spodziewano się przybycia prezesa poznańskiego Ta- 
warsystwa przyjaciół nauk, hr. Augusta Cieszków 
skiego, i wielce żałowano, i s nie przybył

Berna do Przemyśla, Brauner Karm z Berna do P zemi- 15 bm w godziL»eD od 10 do 3 po południu i

u
i Dvrrak Eraeet z Berna d, Przemyśla, Angurmanu ,aD sstaaane do 5 października br.; przedmioty zaś 
Stanisław z Krakowa do Przemyśl.., Aofmann Ernest, K8r- eame, poczynając od 5 d" 22 października włącznie,
ner Jan z Bei M lo Przemyśla, Berge. Mendel z Ki»ko a to celem odpowiedniego ułożenia i udekorowania

_  J" " "
Kudelski Bolesław,'8wierozyń«ki Edmund Śliwiński Bro- « “ óg° °P‘ i w kat_Iogu wystawy nadesłanych
nisław z Krakowa do Przemyśla. , Prłt -miotów, który to katalog wyjść mm.i z oLwilą

------------------- y otwarcia wystawy. Przedmioty więc nie nadesłane
W  p o l i c y i  złożono: nitkę wielkich karali, znalezio-, w ?w ,.u  czasie r<e będą mogły być umieszczone 

nyeh wozorsj wieczorem na uliey Stolarskiej; ohnstkj do w katalogu, jaki jednak będzie wyjawuictwem pa- 
nosa i książkę służbowa, wydauą na imię Jadw.gi Ku- miątkowem

“ r o Ś *  Krak°Wa’ ln“ lełiun'  WM0Ąj T&P? “ ■ Ułi(,; Katalogi, o jakich mowa, wy,sc muszą w języ
kach ruskim i polskim i dlatego każdy wystawca

w każdym języku bezpłaS k ł a d k i .  Na odbudowanie kościoła w Nowym a 
ozu ■jożj t w Administracyi No m j Reformy p. K. N. 1 Ur.

Dla biednych wieśniaków złożył o. H. R. 5 żłr.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  12 września: Trzeci wyetęp 
Ryszarda Ruszkowskiego: „Przed ślubem", Lome 
dya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego,

W s o b o t ę  14 września: Trzeci występ pani 
Adeli Żelazowskiej: „Otello", tragedya w 5 aktach 
Szekspira.

będą W eto- 
alpc po 18

Wystawa sztuki
z a b l o k o w a n e ]  d o - p r z e m y s ł u .

m

ról
grywał )a n» ,iarfei BCenifl-

O zabójstw ie w Jarosławiu donoszą : Stan zdro
wia porucznika Schuberta z powodu febry ; bardzo 
groźny. Znakomity operator wiedeński dr. -Bilroth 
przybył umyślnie do Jarosławia i pn zbadaniu cho
rego oświadczył mimo. i* przebieg słabości jest 
normalny, nadzieja wyzdrowienut słaba, a gjyby tu 
nawet i nastąpiło, nigdy umysł chorego nie przyj
dzie do rtanii normalnego. Lekarz pułkowy z Rze
szowa wyciął Schubertowi kawarulr mózgn, który na 

jyoatawał W rstatniej chwil- n»s‘ ąpić 
miało polepszenie i spodziewają się utrzymać gu 
przy iycin . Policya przypuszcza, iż sprawoami obu 
wypadków nie był kto iuny tylko żołnierze, « tórzy 
w ithrżfeiM cywilatm zamachu d'-k-.nali. W larusła- 
wi istniej* podobno jakaś żydówka, która dostar
czała ułanom ubrania oywilnego. Zdaje się też , ż - 
ob* wjpadki przez jednego zbrodniarza zostały do 
konane. Przytrzymano artyląrzystę, który ohoiał 
zbiedz . oraz dwóch żołnierzy zbiegłych przedtem 
aresztów wojskowych Podejrzywnją ieh, iż byli oni 
uczestnikami dokonanej zbrodni.

Z innej etrony Zaprzeczają głosom dzienników 
lwowskich o przybyciu dra Bilrotha do chorego pn 
i n> znika Schuberta . urzędowa zaś gazeta lwowska 
ni#*jpWS^ *  k j  f t n m  ladnyon wiadomości.

Pożar. W Miasteczko Jagielnicy w powiecie czort 
kowsktm pożar znisa^ył dziesięć domów włośoiań 
skich (Trjz z budynkami guapodarekiemi i zapasami 
zboża. Nieubezpieczine arraty wynoszą do 10.000 
złr. Pożar w p o i ł y  izkci rawią..e g5fc I 1paik4uli

Brak wody w  Wiedniu. Ogłoszona wo/oraj rde 
zwa burmi“tr« t Uhla do mieszkańców ostrzega, iż 
miastu zagraża brak -ody, nawet do picia. Środki 
zapobiegawcze ’ kaiastrnfl" eą energicznie przedsię 
brane. _

Hiadiu wypflóelt" ^  Pw fS  r®w*> pod Brzegiem 
na €W tym Śląska, zabłąkała się zi szłego piąikn 
kobieta, td^e^zć w»i ze swym nześciolatnim avnem 
i ujrzała u»glo pędzącą ku niej konnicę. R yl to 
atak,-całego pałkn kawaleryi- U we rz» maniu tego 
sairtąpn jbż mowy Wyć nie mogło, bn ndiejłość była 
Za ii.tka Pabliiwnaić, przypatrująca się temu stra- 
m m  mfpHżkoasi, * prw nżsuem  eozetńwała chwi
li, w której biedna matka wraz z dzieckiem zakoó- 
nsą życie pud kopytami pędząi yi A koni. Oficerowie, 
jadąrt aa cze^ pułka wołali na kobietę, aby się 
nuciła Ma zt.tbię, cii też nczyniła, pułóżywezj się 
aa óźidoko. Gdy cały pułk minął lejącą matkę i 
dsleoko',- zbliżono się do nich; żyli -twoje nie od-

Z m ia n y  w  a r m i i .  Feldmarszałi k poi ucznia Karol 
Drezler, komendant tw.eidzy w Krakowie i pułkownik 
ElUward Ldbl, «-Łcndant 90 pp., pra "niesieni zostali w 
nan spoczyLkn. rnłkownik Karol Peohe, Jyr' tor iŁży- 
nieryi i fortec w Przemj ilu, zamianowany zosłrł h b i . j  
8 kurpnm Podpnłkuwnik Maurycy Brunner, dyrektor in- 
żymerji w Trzebim, zamianowany i ostał dyrektuioui in- 
żynieryi' w '-'rzemyślu. Sta, -ym lekarzem w rezerwie za
mianowany zo.itoł dr. Rudolf Hammersobla-, z 9 pp. Le
karzami „systemami w rezerwie zamianowani zos.ali al»- 
wi dr Maurycy Wohl w Krakowie, dr. Ryszard Kretz w 
Przemyślu, ar. Byezard Breuer w Krakowie, di. Manna 
Singer we Lwowie, dr. Maurycy Klar ws Lw o.ie i dr. 
Wilhelm Borek w Krakowie. Do intendantury 10 korpum 
rzydzieiony został porucznik Tadeusz Senkowski z 11 
orpnen. ,
Przenii aeni z-stdi porucznik tnioni Zawadzki z i p  

ułanói da 4 p, huzarów, intendai Michał lar (ozyńaLi z 
13 do 14 korpi su, a dalej „koeńśoi prowiantowi w re
zerwie : Ctibulka Oskar i Bm Alfred z B .ma do Prze
myśla, Sohilhan Władysław z Berna do Krakowa, J -uezig 
.T ikób z Bem» do Przemvi‘la, Lesiewicz Apohnary z Kra
kowa do Przemyśla, Mono. 4 *in 1 eopold, Hlavińka Win- 

„t- Me'chf- j iol, KU. Fraaei^.ak Bauer Tomasz 
Laudat Franciszek z Borna do Przemyśla, Suehomel 
ućward i  Bema do Kratowa, 8perbei- Ferdynand z K it  
kow t d< Pr m’ .J Seka E "ii i Frauz ,»rosłu » z Berna 
do Przemyśla, Gluziński Tadeusz z Kiakow» do Przemy- 
ś a. Weiss Emil i Melzer Jan z Ben a do Przemyśla, Ha 
vlik Jan z Bema do Krakowa, Kobenberger tfugo : Bi rna 
do Przemyśla, Kożnsniozek Karol i Kopf Maksymilian

Wystawa dzieł starożytnej i nowożytne) attnki 
zastosowanej do przemysłu, urządzona staruniem 
komitetu mnzenm przemysłu i rolnictwa w War
szawie i z pomocą komitetu tejże wystawy, rtwartą 
będzie w gmaohu mnzenm (Krakowski przedmieśeie 
66), w d. 1 listopada br., a trwać będzie dokończ 
grndma I. r.

Na tę wystawę przyjmowano będą przedmioty 
sztuki starożytnej i nowożytnej wszelkiego rodzaju, 
noszące na sobie cechę piękna i artyzmu, z wyłą
czeniem obrazów olejnych i rzeźby artystycznej, na

lej do działa sztuk piękny uh Wszelkie zaś in
ne okazy, od najudleglejB20j e(j0ki aż do na3zyoh 
czasów i rzeczy charakterystycznie pamiątkowe wej
dą w skład wystawy ■ wyłączone tylko będą do
kumenty historyczne.

Z dzi&łn sztuki starożytnej przyjmowane będą. 
meble, wyroby ceramiczne ^gliniane, fajansowe, por
celanowe), sztunne, z metali jubilerskie, z kości 
słoniowej, z duewa i kamieni, koronki, tkaniny i 
skóry, emalie, zbroje, sztuka drukarska i introliga
torska, numizmatyka i medale, sfragistyka, instru
menty muzyczne.

Przy przesyłaniu, lub wręcz inia przedmiotów n» 
wystawę właściciel zeuhoe dać dokłaany opi >
*ów, a mianowicie: nazwę przedmiotu, jeC° histo
ryczne pochodzenie, epokę i miejsce wykończenia, 
zt itoe wa*-\e i drogę dojńbia w posiadanie dzisiej
szego właściciela.

rrzenmioty wyżej wymienione, jako pochodzenia 
nietylko krajowego, ale i -gianicunego, będą pre
miowane tylko dyplomjmi i podziękowaniami.

Z dziacn sztuki nowożytnej, zastosowanej do prze
mysłu, przyjmowane będą przedmioty, odznaczające 
się prawdziwym artyzmem z następujących działów: 
meble stylowe, wyroby gliniane, porcelanowe, fa
jansowe i s. rlanne, wyroby ńlnsurckiu artystyczne, 
jubilerskie, ze złota, srebra, bronm, plateru, wyro
by drzewne, tokarskie, wyroby grawerskie i sny 
barskie, matowanie na drzewie, szkle, porcelanie i 
T1 auinuch, wypalanie na drzewie, instrumenty mu
zyczne, zewnętrznie artystycznie wykończone.

Przadmiety sztoki niwozytnej wyżej wjmienio- 
nyoh działów, jako wyrobu tylko krajowego, edzna- 
ozam będą nagrodami w medala ih złotych, sra 
brr\ohj bronzowyoh i listach poohwalnych.

I 'rzedmioty oddane na w«stawę ni* mugą być z 
niej usunięte przed terminem jej zamknięcia; jeżeli 
wjStawoa zgadza „ię ndzielió przedmioty tylko na 
czas krótszy, winien zastrzudz to przy oddawaniu 
teguż i oznaczyć datę wym »gauego zwrotu.

Na przedmioty, przyjęte na wystawę, więczane 
będą odpowiednie kwity sznurowe z podpisem se
kretarza muzeum, a zwrot przedmiotu nastąpi tylko 
za złożeniem tego kwita.

Przedmioty wyatawione diobuiejsze pomieszczone 
będą w szafauh mnzenm, a gdy tych zabraknie we 
własnych szafach wyotawców, o ile te będą miały 
estetyczni' wygląd zewnętrzny

Ubezpieczenie przedmiotów wystawionych od o- 
gnis, lab ioh uszkodzenia podłng oszaeowania ko
mitetu wystawy przy ioh przyjmowaniu nastąpi ko 
szlem muzeom. ,

Przedmioty wystawione mogą być za wolą wła
ściciela podane na sprzedaż. W takim razie przedi 
miot winien być opatrzony odpowiednim napisem i 
caną , od której 5 piet. odejdzie na korzyść mu 
ztum.

Do przyjmowania okazów na wystawę Ustano
wioną budzie specyalna komisya odbiorcza, zl. żeba 
z członków komltstu wystawy i orzekająca, czy 
dany pizedmiot kwalifikuje się, lub nie, do przyjęcia 
na wystawę.

Deklaraoye, po które zgłaszać się można osobiście 
lub listownie do kanceląryi mnzaum, poczynając od

ma prawo do 4 wierszy 
tnie, następne zaś wiersze opłacane 
sunku 40 kop. za każdy wiersz druku 
rubli za każdą stronicę.

Co do urządzenia samej wystawy przyjętt będzie 
forma, ie każda kullekcya, n il żąoa do jednego wła
ściciela stanów ć będzie odrębną całość i wysta
wioną będzie pod jego nazwiskiem.

Komitet wystawy składa się z następująoyoh 
członków: Krasiński hi Ludwik, Radziwiłł ks. Mi
chał, Risier Sonbise Gustaw, Czacki hr. Feliks, 
Dowgird Tadeusz art. malarz, Diehl Angnst Srpr- 
rienten. Fryzę Feliks redaktor, a lasiński Wojciech, 
Kapher Bśron, Ogiński ks. Michał, Olszewski Fran
ciszek red., Olend-ki Włady Jaw red., Pawińeki Jó
zef prof P. tocki hr. J-kób, Poto.-ki hr. Józef, 
Przyborowski Adojf prof., Pizezdzieoki hr. Kon9taQty, 
Raczyński hr. Edward, Rzyszczewski hr Zygmnnt, 
Smoczyński senator, bamikwa o w Dymitr prof, 
Stizał6ćki Antoni ort mai., Tyazkiewicz hr. Bene
dykt, Tyszkiewicz hr , Józef psen.or), Weizstmł ofi 
bar. Józef, Wrotnowski.Lncyan pr t. s. p., Znbow 
hr marszałek, Aleksandrowicz- Jerzy dyr. muz., 
Kossowski Adolf aekr. mnz

pr»ez W łochy do G recji r ie  dozn„ żadnego od
roczenia. Dla tego przyjmują tu na pewne, że 
car przybędzie w odwidziny cesarza przed jego 
odjazdem na wschód, a więc z końcem tego 
midsiacą.

Berlin, 11 września. Minister ekarou S c h o l z  
otrzym u sześciomiesięczny urlop.

Kiel, 11 września. Carewicz, jadąu na mane
wry w Hanowerskiem, daiś był tu urzęd iwme 
powitany.

Parył, 11 września. Wczoraj doręczono w pre
fekturze Sekwany zgłoszenie kandydatur B m - 
laugeia i Rocheforta — prefektura rezakże zg ło 
szeń tych nie przyjęła.

Paryż, 11 września. Dyrektorowie wystawy 
paryskiej na szczególne zapytanie, do nich wy
stosowane oświadczyli, *.e wystawa niecdwołak*e 
będzie zamkniętą z końcem października

Paryż, 11 września. Na cześć syna Kedywa, 
Essada Passeba, odbył się we trancuskiein mi
nisterstwie ojuiaW zagranicznych wspaniały ban
kiet.

Londyn, 11 września. Na rzecz świątkujących 
robotników londyńskich zebrano w kolonii Wi* 
ktoryn 10.000, w New South-W ales 40 .000  funt. 
szterl. - “ •»

Londyn, 11 września. Datiy-Hewa donosi że 
W . Porta, słuchając rad Saliębuiyego postano 
wiła przystać na większą część żądań Łr-eteu- 
czyków.

Belgrad, 11 września Królowej Natalii m e bę
dą tu przyjmować u r z ę d o w n i e ,  natomiast 
ludność stolicy przygotowjje jej uielkie owacye.

Natalia ma zamieszkać tutaj u wdowy po puł 
kowniku Y u k s o r i c s u .

rańewe literaci it i Mistyczne.
Artysta malarz Jan C h e ł m i ń s k i  otrzymał 

na wystawie obrazów w Konsington pierwszą na
grodę za obraz „Przejażdżka w Hyde-Paiku. “ Na 
wystawie tę nagrodę wyznacza sama pnblioznośó 
za obrazy, które nważa jako godne odznaczenia. 
Zrnważyć wypada, że na wystawie tej p. Chełmiń
ski figurował jako jedyny ondmiemiec wśród An
glików. Pray tyoh warunkach nagroda zyskuje wię- 

są wartość, wiadomo bowiem jak zazdrośnie An
glicy j amiętają o wszyatkiem co własne. Portret 
konny w ts. Maryi Pawłównej pędzla p. Ch. znaj
duje się obecnie na wystawie Piaadiily w Londy
nie, skąd będzie przesłany do Berlina, a następnie 
do Petersburga. Pan Ch. wykończa obecnie obraz 
większych rozmiarów „Newski prospekt w Pcterc- 
bnrgnu, który w jesieni przywiezie do Petersburga.

8 p a z t r z e ż e n t a  m e t e e n  l o g i c z n o
(podłng Obserwatoryum krakowskiego)

Kiaków, dnia l t  wrześuia.

1
wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

daiś 
g. i  pop.

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°)

747 .5mn 7A7.4«mi 747.0 mm

Temperatura 
w stopniach Celsjusza + 1 8 * ,0 +  1 2 ' , « + 20 ',4

Kierunek i moo wiatru 
(0 =  cisaa, 10 burza) WSW  1 WSW 1 W 3

Wilgotuośó względna 
(w odsetkach) 9 1 % 91% ó « %

Stan nieba 
0— pog.;10  >np. poohm. 9 V 4

B k a P s ś  L e ł o ^ r a S e i a e .
W a g l a t d e i a  « v l * d  •  A s k i  » j .

m

Dział ekonomicznye
P ożyczka prop.nacyjna Neue fr P sm e  donosi, 

że grnpa Laenderbanku, która, jak wiadomo, objęła 
pożyczkę propinaoyjL, w wysokości 62*2 milionów, 
jest obecnie zajętą przygotowaniami do emisyi tej 
pożyczki, z której 38 milionów zostanie w knrs pn- 
szozonTch. 24 milionów u ś  będzie na & lat wint o- 
lowanyuh. Laeudi rbank puoaynił jnż kreki, ażeby o 
odbioroów obhgaoyj propiDa >yjbv< b galioyjskioh po
starać się także we Francy i i Szwaju ar/i. Termin 
subskrypcji, kiórą jnż dziś do banków w Wle- 
jnin i w Galioyi wpływają zgłoszenia, naznaozonym 
został na pierwsze dni października, t. j. na porę, 

k.órei w ogóle wi^oej wolnych pieniędzy jest w 
ruchu.

Dowuz zboża do Niemiec w  m ietiącu kipcu br.
według lisi ofioyalnych tak się przedstawia w poró
wnaniu do lipca r. z.: pszenioy dowieziono w Upun 
b. r. 949 776 (w  r. z. 269.860) metr. oetnarów, 
ży a, 1 ,137.142 (4 8 2 .8 0 6 ), jęoamienia 502 253 
(2 4 9 .1 3 0 ), c wsa 660 17ń (367.718) Na rgris 
czasu od 1 8tyoznia aż do końca lipca r. dowóz 
zbsżft do Niemiec tak się przedstawia w porówna 
n.u... z dowozem zeszłorocznym tego samego okresn 
czaso . pszenioy 3,364.451 (1,397.711) metryozn 
oetnarów, żyta 6,475.971 (1 ,4 2 8 .6 2 4 ), jęczmienia 
1,534.589 (910.588), owsa S ,l5y  400 (1,669.014), 
ryżu 1,695.729 (37 1 .6 0 5 ) metryuz. cetnarow. Jak 
widzimy, dowó? zboża do Niemiec wzrósł więcej niż 
w dwójnasób.

dnia U  września 1889

Zjednoczony rUug w papieraeb 
jednoczony dług w srebrze . 

Arstryacka renta złota . . . . 
5°,'0 austryacka renta (marcowa) 
Akeye banku austro-węgiershiegc
Akcye kredytowe .........................
Londyn ..........................■ .
S h e b r c ..................................................
20 to Araakowki za sztuk- . . 
Dukaty anstryaokifl . . . .  
BaiJaiotj banki jćieaud'. za J0O

MStr.
złr. | at

nu

38
84

110
99

910
804
119

9
5

48

&0
40

35

75
55

49
60
30

O dpow ittdŁ ialay  R e d a k t o r : 

l a d e u s z  R o i n a n o w i c z .
z

W y d a w o a ;  D r .  L e s ł a w  B o r a ń s k i ,
r maj

Rubryka . ..ade ̂ ane nie pochodzi od Rodak- 
oyt. n o  a tei żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D K bŁ a NE.

Teleoramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń, i l  września. Otwarcie linii tektoni

cznej W i s d e ń - K r a k ó w  odbędzie się 14 wrze
śnia.

Wiedeń, 11 września. Cesarz przybywa tmąj 
14 t. m. po czem udaje się zera? na manewry 
do K i s b u r na W ęgrzech.

Wiedeń, 11 wrześn:a. W  umundurowaniu 
urzędników państwowych mają zajść różne 
zmiany.

Berlin, 11 września. Podróż cesarza Wilhelma

Kancelarya adwokata

Dra Lesława Boroftskiego
przeniesiona

n a  r ó g  u l i c y  S i e n n e j  (dawni aj M ały S y 
nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S i e n n a  7 . )  

naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 
pobożnego.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla wszyst
kich Szan. prenumeratorów Cennik Pierwszej 
krajowej fabryki chemiczno-kosmetycznej Jana 
Ihnatowicza Znakomite wyroby tej fabryki zo
stały wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 
dyplomami honorow emi na wystawach krajowych, 
zagranicznych i higli niezno-lesarskich.

K raków , dn ia  li/ft .
(Bez bieżącego kuponu.)

Rublt papierowe . . . .  za 100 rabli
Mami nienueihie . . . .  za 100 uiar.
20 o franki wka złota  .....................
6%  Pożyczka krajowi galie. za złr. 1011 
Vk>L Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
5°/„ Obligacye mJe n gal. z„ złr. 100 k m. 
41/„ °/0 Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5u/0 Obligi kuiudnalr , n . I Emis. 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
n
41/,0/. n
51".. n 
6*/. ,
5‘ « .
57. ,
t°/0 > iikwidau.

U Em.

Banku hip. z prem. Iń0i0 
„ „ zwr. za 10 lat

Król. Pol. za rubli 100 . . .  100

Lwów, dnia  9/9.
(Bez bieżąeego kuponu.)

Akoye Banku hip. gai (dywid.) na A t. JOO 
-°/o Listy zast. Buuku hipul. gal. za złr. 10D 
47 ,0/, Listy zast. BanLu kraj. za ztr. 1uO 
50/o Listy utst. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
t > ° / .  .  ,  ,  „ k Złr. 100
t - » okr. 56 złr. 100
b-;0 i 'bligaoye iudemn. galio. za zł’. 10O m. k. 
570 Oblig komun. Banku kraj. za złr. lv»0 
4\‘i 0/„ Obligacja pożyczki kraj. za złr. 100

p- ‘ oą żądają

123 — 
58 — 
9 45 

104 25 
9t> 25 

lu4 —
97 50 

100 25
96 — 
93 —
98 25 

100 75 
103 -
99 75 
9o 
87 751

124 25
&9 -
9 bo 

106 —
A, 50 

105 25
98 50 

101 50
97 %<
94
99 25 

101 75 
104 25 
100 75
97
89 -

277 — 281 —
100 -  101 —

97 50 98 50 
100 70 101 70
98 Au 99 40 
9J 80 93 80

104 25 105 25 
100 50 101 50 
96 5ul 97 5u| 47,

5 •/.

W arszaw a dnia 10/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawna z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100 

5°/j Listy zftbł. Warszawj I Em. „ „
5°/, „ «  II Em[. „
57. » » BI Em. „ „
5°/0 „ n IV Em. „ „

Wiedeń, dnia  10/9. 
O b l l g l  d ł s g u  p s ż s t w a

(bez hieżąeego kuponu.)
Renta austr. papier. . za złi 

„ „ srebrna . . zazłi
n „ złota . , za złr
n n pap>er. no w, za złr

Lusy z r. i 864 na 250 złr. 1 . • «
„ z r. 1860 na 500 złr. . . zf
„ z r. 1860 na 100 złr. : . . za 10®
„ z r. 1864 bez 7„ ozłe . . za
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za

57.
5°,.
47.

4°/.
»%
5°/.

Obiigaoye korony wąg*srsMo|.
47 ,  Reuta złota . . . . [ .  za złr.
5°/0 Renta papierom . . .  za złr.
57. Obl.k.Óstb. z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 u. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „

Losy CisańBkie(Tnei88-Reg.) „

płacą żądają

_ _ 97 60
--- 88 50
--- 98 —
--- 96 —
--- 95 50
--- 95 10

83 60 83 80
84 5o 84 75

109 90 110 10
99 30 99 50

131 75 132 75
137 80 138 30
144 — 144 50
174 — 174 50
174 — 17% 50

99 95 100 15
94 7b 94 9b

112. — 112 40
137 90 13? 40
137 75 138 25
129 40 l i *  80

Oblgaoys IsdenBlzBoyJsa
5°/. Obi. ind. Dalicyi . . za 100 m.k.
57. Obi. ind. Bnkow . . .  za 100 m k.
57. Obi. ind. Siedm. . . .  za l(r‘ m.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 ęłi

Listy zastawne.
4‘ /i7o Buden-Credit allgem. ost. za złr. 1‘ sJ 
37, Bodeo-Predit adg. oi‘ 1 pr. za złr. 10D 
57„ Banku hip. gal. z 107, pr, za żłh 10®
570 Banku hip. gal, 40-letu je za złr, 100
57 „ O O. Tow. kred. ziem. etar? : i złr. 100
47» Ghtl. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
*Vi7o Gal Tow. kred z;eu. >kr 52 złr M  
4 */>/o Bank krajowy galicyjski za łr. 100 
57, Btnk kraj. < bi loiuuuaine z* złr iw
4‘ /,7o Banau aus m węgierek, za złr. 100
4°/„ I anku an«tro-węgierskiego za Jr. 100 
4°/o Banku hip. węg. z prem.., z* z‘ r-

L o * y- -
BuJapest. losy Bazylika na 5 złr. «  a.
Kredytowe «nstr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ...............................na U  złr. m, k.
47„ Tuw. zegl. Dun. na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w a.
Ofner (mii ta Budy) . na 4u złr. v a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa.............................. na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . nsa 20 złr. w. a,

płacą iądąją

10* 60 105 —
104 50 105 50
104 70 105 20
87 50 88 -

100 90 101 50
108 - •108 50
103 50 104 —
100 25 100 75
100 70 101 50
93 90 -------
98 75 99 25
97 75 98 50

100 25 —  —
101 75 102 25
100 - 100 50
111 50 112 -

8  20 8 60
182 25 183 25
5v - 59 75

125 - 128 -
24 60 25 -
60 25 61 -
18 25 18 50
12 10 12 50
20 50 21 —
-------- 37 —

Jy.ił
6-1 
5- —

1 ai — 
30—  
,*9'80 
12—

186 60 136 90
Akoys baakswe

Ans u b a - i . ......................... na 200 złr.
BaLwereii. Wiener . . na 100 złr.
I redyt. dla handlu i przem. na 160 złr. 305 70
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 316 —
Galie. Bank hipoteczny ia 200 złr. 280 —
Laenderbank . . . na 200 złr. 231 20 139 40

na 600 złrJ910 — 912 —
233 50

112 80 113 20 
306 20
316 25

Aastro-W'
Uu om ani . . . . na 100 złr! 133 —

Ansy* kolejswa.
16-87 Żegluga n„ -  ju jv  . . na 500 złr 

117-25 Ferdynundn Półnoon. . na lo 5u złr. 
7*35 Karola Lndwtka . . .  na 210 zł.
7*94 Kuszycko-Bog■miAjkia . na ł )0 złr.

iu 40|iiwaW8ko-Czprniow. . . na 200 złr.
27 fr. SUatseizenbahn . . .  na > «  Ar.

1 fr.(Lombardy (Siidbahnj na 200 złr.

W a- l a t y.
Dukaty pełno 1 .tn. . '. . . as sztukę
20-to Fr u k iw k i.......................... za sztukę
20-to M arków lri...........................za sztukę
Pół-Lnperyałj ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te r lin g i.....................  za sztukę
Banknoty włoskie . . . .  za sztuki
łtubl" papierowe . . . z a  iuu n  J

żądają

226 75 
169 50

> 66 
9 48 

11 66 
9 75 

11 91 
46 40 

123 50

372 -  
1 5 5 5 - 
193 75 
164 ' I  
235 50 236 25

874 -  
25ui -
1S 4 25 
155 —

227 — 
120 —

5 68 
9 49 

11 68 
9 79 

11 97 
46 50 

124 -

A  U  U  U S T  B A C Z ¥ i * i K I
B s u u c o w o - K o m M o w y ,  K a n t o r  w y m i a n y

Knpuie i sprzedają, tak aa rachunek wiosny, jak i w drodze kom isowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
w alory; eskontuje i realizuje wylosowaue efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia g ie łd ą - "  - » : - a  -u  mrankranu.
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Nr 209. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Września

Właśnie wyszedł z druku tom I.

„Biblioteki Rodzinnej”
zbioru obejmującego ‘24 tomy n a jle p a c y c h ,  
n a jn o w s z j  eh  powieści wszelkich narodów 
przy onobliwszem u w z g lę d n ie n iu  lu d ó w  
s ło w ia ń s k ic h . Każdy pojedynczy tom w e- 
leganckiej oprawie, obejmujący 3— i0  arkuszy 
urnkn k o s z t u je  9 0  c t . =  SO fe u ig . — 
4 9  k o p . Za sobą przemawia już ram fakt, iż 
pojedynczy tom „Biblieieki", kosztujący 50 ot., 
obejmuje tyle powieściowego materyałn, za który 
przedtem żądano 2—i  złr., a my nadto za po
daną cenę dajemy tomy już oprawione, jak- 
k< r: ik księjowiąz żądl tą ienę za samą oprawę.

Nastręcza się wię obeenie sposobność naby
cia jedki ilitej biblioteki za cenę niższą od p i  sie* 
c ię tn e j  n a le iy t o ś c i ,  u is z c z a li  ę j w 
w> p ozyczaln itau ti k s ią  że k , a nie będą 
to jaż b r u d e m  o b ło ż o n e , zaiażliwe tomy 
z wypożyczalni książek, zawierające często n ie *  
l U M i n ą ,  przestarzałą osnowę, ale za tę sa
mą cenę „Biblioteka L .dziana ', obejmująca no- 
w‘. powieści słyuuych autorów o żywo z a jm u 
j ą c e j  , T z e te ln e j t . c ł U .  Yv cią^n roku 
utworzy się z tyDh tomóv’  jednolita biblioteka 
au wibczystej przyj imności całej r o d z in y  i 
podrastająeego pokolenia i dla skrócenia długich 
zitn..wyeh wieczorów.

Co 15 (ni wychodzić będzie z druku jeden 
toin ,,Biblioteki Rodzinnej", której powieści obej
mować będą tylko 1— 3 tomów tak, iż n ie  b i 
d z ie  p o t r z e b a  c z e k a ć  z  p r z y k r o ś c ią  
na zwykły „Ciąg dalszy".

Nasze wydawnictwo rozpeczniemy słynną an ■ 
gielską powieścią H . R i d e r  H a g  g a r  d a  
, , i e u ł u . e n i  p a n .i M e e s o n a u. F.wieść 
tę od.zezególniają powabne a zarazem żywe zaj
mujące epizody, Kreślone z wybornym humorem.

Przygotowuje się do druku dalej S e o n  
S e ls k a  b o u r e  z  k r o a c  k ie g o  „Bereg- 
ta“ C ó r k i  g e n e r a ła  i r a n e n s k  e g o .

Prosim., o ] oparcie naszego miłowani i  w do 
Ltarozaniu za skromną cenę rzeozy desknaałyoh 

Każda księgarnia przyjmuje zamówienia 
„b  blioiegę roizinną", jan również 
2261 i 3 Księgarnia n Jcfonow _

F r a n o l  s z k  a  d p u d y .  
W ie d e ń , I . ,  A n n a g ju je ,  11.

O la  s z k ó ł  
materyały i przybory do 

nauki robót ręcznych
w najobezerniejszem zastosowaniu^, również

zaczęte robótki
pobea 2266 1 8

Magazyn robót ręcznych
Porębski & Zimler

w K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y , Ł .  8 .

Asystent farmacyi
mogący się wykazać ohlubnemi świadectwami 
ze złożonego magisteryumj, jakoteż świadectwa
mi kond, yon i.neffli poszukuje o d  1 paź
d z ie r n ik a  p o s a d y  a s y s t e n t a  ln b  

magistra. 2260 1
Adres : ktoktindrowioz poste rest. Jordanów.

Poszukuje się około lO O O  m e t r .  
r e t u a r ó w

ziemniaków jadalnych.
Oferty (loco  jedna ze staeyi kolei pań

stw ow ych) i próbki przesyłać do 25 wrze
śniu b. r do Dyrekcyi Spółki spożyw
czej, Mowy Sącz (dworzec). 22.7 1

J. l O B O L E W ^ K l
w  K ra k o w ie , p r z y  ui. G ro d zkie j, L .  3 ,

ŁM AG AZYN TOWAROM BŁAWATNYCH i KONFEKCYJ DAM SKICH^
5 w l o l k i  ' W j b ó r

5 mateiyj jedwabnych i aksamitów lyońskich,
^ pluszy, chewiotów, barchanów, flanelek,
^  chustek, plaidów , fira n e k , chustek do nosa, schirtinbów  białych rtp
^  o r a s  B  X  Z i  —‘k . l j

g o t o  w y  e n  o k r y ć ,  p ł a s z c z y ,  p a l e t o t ó w  i  d o l m a n ó w .

f  Zamówienia na konfekcyę damską przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni. !j| 
Towary doborowe. — Ceny umiarkowane 2265 1 o!j|

P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  o d w r o tn ą  p o c z tą . S

ouooooo@oeti»&eoeo(ik jooooooodt
H 0 T 1 Ł  L O N D Y Ń S K I .

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h .  

R u l o n  o d  U  o t .  1 w y ż e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztnkaterye i listwy.
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r s e c i w  w i l g o c i .

S to r y  do okien p a ty c zk o w e , płócienne i ża lu zy e  d e szc zułko w e .
O e r a t y  n a  m e h l e ,  s t o ł y  1  p o d ł o g ą

polecają

K lJ T B Z E B A  d  M lJ ttC Z T itS K ]
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

Podejmujemy tapetowania, całych ^omienzkah, pałaców t hoteli.
W s o r j  p r z e s y ła m y  b e z z w ło c z n ie . 1432 5) 0

MAGAZYN MÓD

w K rak ow ie
B w k l e a n l o o ,  X * .  1 9 ,

poleca
na sezon jesienny i zim o w y

KAPELUSZE DAMSKIE
w  w l o l l i I n r a  w y b u r z *

pióra strusie i fantazyjne,
oraz wszelk.ć nowości w zakres 

toalety damskiej wchodzące. 
Zamówienia na suknie dam

skie przyjmuje, wykonując tako
we spiesznie, z gustem i ele- 
gancyą. 2222 4 19

|
¥
*

C. K UPRZV WILFI0WANA FABRYKA BIELIZNY

M. B eyera i Spółki
S u k i e n n i c e  N r .  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e  " p f

naprzeciw kościoła N P. Maryi, 
poleca svvój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 

I inuku płótna i szirtingu, także wielki zkład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po uadzwyczaj nirkieb cenach.

a a  c  •  u  u  i  k .  b s

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A  Koszule w leprzyir gatunku, 
gatunkn zl iji tuzina złr. 1.20 do 1.50. 1 1 

M inklety uęsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
V, tuzina imanych chustek do nosa ct. 90,

1 20. 1 -*0, 1 70 do 4 złr.
*/, tuziha piawdz. fi aucnskich batystowych 

chustek lo  n«sa zł.'. 2, 2.50, 3 do 6.
*/, tuziiia angiel. b yet. chnstrK ć , nosa 

z najiuodnipjszemi brzegam* w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 eztuk" f37 łokei albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego zfr. 6.50,7 50 ,9,10 i i 2.

1 sztuk*, (37 łokci albo 231/, m.) */« i ®/4 
szląskiego płótna złr. 10.11.60,12, 12.50,
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m ) ®/4 holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 iztnka (63 ł. albo 42 m.) i s/4 pra
wdziwego rumbursK")go jłótna w n Ule
pszy m gatunkn od złr. 22 do 60.

1 tuzlu ręczników Iman. od złr. 4 do 12.
1 sztuka 7 i lnianego piot, a aa 6 przeście

radeł B l  ' lwu <d złr. 15 do 21.
Szyfon aa bieliznę -męską i damską od et.

2e do 50 ot. za metr.
S e r e ty  różnej wielkości od “,'4 do “ /4 i 

ty j jak najtamej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6— 24 

osób, wybói ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z u le  d a m s k ie .

Z Szyfonu złf. 1.10, z haftem wzor. złr. 1 85.
Z dobrego holenderbkiogn albo rumbursklo- 

go płótna z listwą na przedzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.2U. y
Wiolkl wynir ponczóoh damskich o łyoh I kolorowyoh, 

w różnych gatnnkach i kolo
Za wezelki n nas zakupiony towar ręczy się, co .ę-nie podoba, odbieramy, za

mieniamy, blbn wypłacamy za to całkowitą nalezytość. Te dób.owolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, ż< nasz; u iługa jest skorą i . etelną, 
i że nrsze ceny są bez koukurjuoyi. Z wysikim szacunkiem

f i l i a : M . B E I E R A  1 Spółki.
Skład fnorj czny towarów płócienny. 11, zapus gotowej blelzuy i wypraw ślubnych

w  Krałnm ńe S u k ien n ice, N r. 13—1 4 , naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

*  zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezjHJtnie.

z haftem rę- 
oznym złr.'3. 3.75, 4, 4.25 do 5.

Koszule w najlepszym gatauku i różnych 
rodzajach złr. 3.80. 5 i 6 .

R a j t k i  d a m s k ie .
Zwykłe 90 ct., ozdobidejsze złr 1.20, z haf- 

towau. szlarkami złi. 1.80, 2.iu, 2.50 i 3.
Z barchantu gładkie zfr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p s -d n le e  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami mb bez 

wstawek złr. 4 50, 5, 6 7.50 i 9.
Si udnice z barabanu, gładkie, zł '. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład pitą złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepszo złr. 1.Ó0 

z wstawkami baft. od złr. 3.25 do 3.50 
z barchanu gładkie złr. ] .£•„», 1.75 i l.UU-

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z u l e  in ę z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, W 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płotn. rumburskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k le .
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Kotei męskloh skarpetek
219» 3 f

że w nowo odrestau- 
w  K r a K o -
iramwaju, urządzoną

Mani zaszczyt zawiadomić P. 1 Publiczność , 
rowanym H o t e l u  L o n a y ń s l r J  t n  
w i e ,  n a  S t r a  r l o m l u ,  przy stacyi 
i c wartą została z dniem 1 września

KESTAUHACYA IZRAELICKA
( k o H i e r n a )  z komfortem i czystością oraz dobrocią potraw dotąd w Kra
kowie po restau racy ech izracPckich nie znaną.

Pokoje w tymże hotelu od 60 cent. do 2 złr. za dcoą 
wraz z pościelą, również stajnie do wynajęcia.

Polecając tal hotel jak restauracyę przy nadchodzącym jarmarku na 
kanie Szanownej Publiczności pozostaję z szacunkiem

S a i .  W a s s * r l > o r * e r ,
4  12 h a n d e l  w i u .2191

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie E ta m in y , Z e firy  kordonkow e, Z e fir y  z w y k łe , Płó - 
Cienka na suknie damskie i fartuszki , D ryle  S za re  i kolorow e na 
ubrania męskie i story do okien, D y m k i, P łó tn a  baw ełniane poleca

w  wielkim wyborze 
K f c i s s a r  w y r o t D ó w  k r a j  o w y  l

p o d  s a i  s ą d <

1911 22 0

g m i n y  m i a s t a
N n k i e n u i c e ,  Ł .  1 7  i  1 8 .

Próbki przesyła na żądanie opłacone.

lOU mfetr. _  1 kilo _  1 złr. 5 0  cent.
Jedyny skład w Krakowie u 

S t a n i s ł a w a  3Eve1 n  t u o ł i a , jt i  y n e Ł , Ł .  6 .

Za Apeninami
przez Stautecaw a iletsę .

Wydanie drngie wyawintne. C e n a  1 i t r .  
SO c e n tó w .

Tegoż autora :

Odgłosy Szkocyi
z 9 drzeworytami, utron 311. C en ta  2  s i r .

Sl ład w kąiegarni U . O e b e t h n r r a  i 
S p ó łk i  w K r a k o w ie  i w tn n y c k  
k s ię g a r n ia c h . 2106 3 20

W in a
Tokajsko*-HegyalaJ&lrie

czyste pod gw arancyą, jak najtaniej u

XX . K T . B T W A
H u rto w n ika  win w  K oszycach

(Kaaehau Ungarn). 1938 lk 0 
C e n n ik i  o p ł a i  e .

MAGAZYN 
HENRYKA SCHWARZA

»  n a k m lt, ulica Grodzka, 13,
poleea 2187 I 7

w gatunkach wyborowych po cenach 
fabrycznych

Płótna webowe i prielmilłm.
S to ło w ą  bieliznę,

R ęczniki, Chustki do nosa.
Szyrtyngi białe

n o .  b i e l i a n ę  1  p o ż o l a l .

JSarchbuy angielskie.
Cenniki na żądanie.

FRANCISZKA CHRIST0PHA
Lakier połyskowy

do zapuszczania podłóg
b e z  w o n i ,  

p r ę d k o  h c h u ą e y  i  t r w a ł y .

Winoenta Falska
zawiadamia osoby interesowane, ż* swój

Zakład lycdawawczo-aaiłowy
przeniosła na ulicę Szewską, L. 9, do
był* go zakładu p. Karoliuy Krynickiej.
Wpisy codziennie od godziny 1 do 5.
K a r a  n a a k  r o i p o t i ]  n a  

7  w n n L n ia .
s i ę  d n i a

2029 9 0

i*5
i

♦

p a r y s k i e .

S S M S S s S I S W

C . k . up. Pasy przepuklinowe
bez s p rę ży n  w e w nę trznych  

t  aprężyaami ,^Pelotteu‘‘
Te no^ej kougtrukeyi 
paay przepuklinowe mo- 

z całą zamiennością 
każdem u eierpiąeemn 
na rnptnrę nawę. przy 
najwiękazyeh i najatar- 
azyeh ąiarpieniai ■>, i

  przy ciężkiej iraej
J « lB .b o e n y  u n t .  «lr . 5.50 t r u d i l i o n e m u ,js k n  ■ i a j -  

* * * ' r l i ?  " r , * '  10 P e w n i e j s z y ,  n a j *
i. objęta w biodrach w cm. p r a k t y C 2 n ł© j* z y  
a. Gdsie przepuklina się *naj- i

l0b p a e e f c ,  przez
l. Wiłikotó mniej więc.pne- wszystkie powagi iekar-

pukliny, np. gęaiego, kn- skie t llD a a y , Za Dajlep-

0. NEW ERT Nachfolger, Bandagenlabrik,
W i e n .  M ta d t, C ł r a b e n  2 9  (im Innern dea 

Trattnerhofea). 605 51 70
Przesyłka szj bka i dyakretna z illuatrow memi 

sposobami użycia za zaliezką.

P R A C O W N IA
wyrobów ślusarsko-mechanicznych

Braci Kosobuckich
w Krakowie przy ulicy 1 1oryarisklej, X .  4 9 ,
urządzona wedłng najnowszego i najpraktyczniejszego systemu , na sposób zagraniczny 
zaopatrzona wszelkiego roazaju maszynj pomocnicze, poleea się Szanownej P. T. Pu
bliczności , iż podejmujemy się wszelkich robót maszynowych , jakoto: reperacyj pras, 
a1 .szyn drukarskich I introligatorskich, aparatów do wody sodowej reper cyj i usta-! 
wiania transmisyj: ustawiamy i reperujemy wodociągi, o ^ z  podejmujemy się wszelkich 

ronńt tokarskich z żelaza I innego metnlu, wyfac un_ ctęple i matryce.
Oprócz tego podejmujemy się większych robót budowlanyoh po bardzo przystę

pnych oenaoh Wyrabiamy balkony, balustrady i chodowe, kraty, bary* ‘y na groby itp.
Przytem wyrabiamy zamki bo drzwi, menatępujące ^granicznym tak pod wzglę

dem ceny, jakoteż i trwałości, które odznaczone zostały na Wystawia krajowej w 1887 1 
roku srobrnym medalem c. k. Ministerstw a handlu.

Wszelkie zamówienia wykonujemy z jak największą dokładnością w oznaczonym 
czasie i po umiarkowanych cenach. L szacunkiem
1711 u  Bracia Kosobuccy.

J £  Paicele budowlane _
pułożoL i przy u l .  S i f t r o w lA ln e j  a  K r a 
k o w i e .  gdzi# j„s już chodnik, kanały, bruki 
kostkowe, gaz, są d o  s p r z e d a n i a ,  frontu 

le i UG *ąini po 1 9  a I r .  * ^ 5  3 3 
Bliissej wiadomości ndzieli Wal. ChahertUi w 

U s  _N Reformy", nl. św. Jaca, 13. Kraków.

KRA W ATT
męskie, jedwabne, letnie w wiel

kim wyborze, oraz 1883 8 o

parasola .edwabne, laski,
tu tk i do papierosów

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca M agazyn

A u  B o n  M e u r o ł i ó  
f U s l P J k  E I Ł E

•r K ra k o w ie , u lica  G ro<’ tk a . L. 6.

U - GtoJzkd, 9 , 1 piętro, K ra k .*. I |  Ul. Grodzka, 9 , 1 piętra, Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohoa i Sjmów w Wiednia

zaopatrzona została na s e a o n  w io s e o n y  1 le tn i w wielki wybór
u b r a ń  m ą a K l o ł i  4  d z l e  o l n n y u  h .

p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h , a mianowicie 
Ubi u». maryi..»rkowo . . od 12 złr I Anpliki z kamizelki, . . od 20 złr.

n *■'!« . B.-etor . . od 23 złi | Zarzutkl letnie . . . .  od 12 złr.
Ubrania a|0n. i frakowe . oa 25 złr. | Menżykow ......................... od 15 złr.
Płaozozo deszczowe, żlafrokl, Bondy do podróży, wielki wybór suodni, u  mi

zelki jedwabne I pikowi po najtańszych oenaeL 
f j t r a n i a  d z i e e i n n e  n a j n o w s z e g o  f a s o n u .

B k la d y  a a  s s o  :
w Wiedniu, w Krjiowie, ul. Grodzaa, L. 9 , w Przemy: lu , we Lwowie, w Czer- 

nlowoaoh, w Biały (Bllsku), w Op iwie w Pllźnlo.
Aby uniknąć pomyłek npraiza się o zapamiętanie nazwiska drmy i numeru 

* Krakowie się znajduje.

f

t

S w i ,

1912 21 0

w którym magazyn
Z szaennkiem H e i l io a n n  K w h n  i  S y n o w ie

w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. J, I piętro f

Fabrykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opinię, 
że nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, ni i zaś najtańszego, 
co przy naśladowniciwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 

| zbytu Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 
marki się trzymać.

P r a n a  F r a n e in z k a  E lir in to p lia  Rtarlin  
I I c t y r l  P a b r y j j j  Ł a k l w r u  i  J M C a a y  D C I  l l l l .

Składy : w Jaworznie u p. Teodoro ilendery ; w Wadowi ;aoh w aptece Seweryna 
Kurowskiego; w Wieliczce u p. L. Windakiewieza; w Żywcu H1. Rybarski. 1707 8 10 |

Perfumy francuskie
najnowsze: langage des fleurs, Oorylo- 
psis , Porte-veine, Champaea , Urib& de 
las pampas , A id a , M oscari, G loiinia , 

Corydalis.

Perfumy angielsbie
Opoponaz P sidium , N iits du Japon, 
Sierra Morena, Sarcanthus, Stephanotis, 

prawdziwe tylko u

Wilhelma Fenza
w  E r  i k o w l e .  1278 11

Winogrona stołowe
ze sławnych ogrodów winnych „Hegya- 
laya‘‘ w Wyższych W ^grzech , przesyła 
w koszykach 5
1 zlr . 7 0  c t
2  z lr . 5

na wypłaty miesięczna
sprzedaje po ceuach umiarkowauycb

Kantor &d, M  Rapopon
Kraków, nl. św. Anny, 4. 1900 21 0 

Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem.

Dom piętrowy
o dwóeh obszernych mieszkaniach, taprzeoiw 
plantaeyj w  B o o ł m i  * jest od i pal 
dziernika b. r. w całości lnb częściowo d u  

w y d z i e r ż a w i e n i a .  2214 J b 
Wiadomości ndzieli p Karol Sosnowakl, Kra

ków, nl. Starowiślna, 27, lnb na miejscu.

Praktykant
zna dzie umieszczenie w magazynie towarów ga
lanteryjnych J „  Z a p l a t u l s k l e g o  w Kia 

kowie, Rynek, linia A— B. 2237 4 5 |

2210 3 5

kilo za KaHczką kwoty 
] f lu i ik .a t e l « iw e  po

ct. franco Jo każdej stacyi. 
H .  L .  B l i m i ,  

właściciel winnic, ToICSYC

n i o i m i o n i f t a  we hwowie, wolna od podatku, l\CfllllBlllw(Ł pi-zy ogrodzie jezuickim , do 
za Jany na kamienicę w Krakoaic. 2228 3 11 

Poinformnje Dr C.ira nieo w Zakopanem.

Urzędiiik administracyjny
życzy sobie objąć z a r z ą d  (a d m in is t r a 
c ję )  k a m ie n ic y  w K r a k o w ie  po I

bardzo prryt.tępuemi waiuLEami 
Wiadomość w handlu Wgo Miki „  Krako

wie, Rynek głćwny. 2219 3 3

Fortepian
używ any , lecz w dobrym stan ie, jest 

d u  s p r n e d a n i a .  
W iadom ość: ul. Reformacka, I, I p.

Pomocnik handlowy
rutynowany w eleganckiej ekspedyoyi przy iprte- 
daży towarów, otizyma posadę w wielkim pierw
szorzędnym handlu staruj firmy we Lwowie. 
Polądanyn jest taki, który ma praktykę s handln 
poreelany i szkła. Tamże wakuje tLaże posada

korespond en ta
biegłego i zdolnego do samoistnej koresponden- 
cyi niemieckiej : tolikiej, któr ma rutynę i 
praktykę speeyalnie w korespondencji handlo
wej . k ligrafiozne, wyrobione pismo.

Oferty, tylko pisemne własnoręczne , aa sub- 
jekta v polskim, i na korespi udenta v nie
mieckim języku stylizowane, wraz z odpisami 
świadeetw * komy eh i służbowyeh, przyjmuje 
z grzeczuośei W ła d y s ła w  R o ś a u » .<  
Lwów, ullua Szeptyokiogo, 37. 2268 2 3

KoronM
Silami na płatnie i parkało, 

Sznnrówkl, 
C eraty na meble i s to ły ,

ZaLmwki dniceinnc,
Juto w e s e rw e ty i ręczniki

do wyszywania, 1077 6 0

P a u t o n e
poleea handel dawniej

f F. Bruno Kahrin |
( W .  E . A n g e lu a ) 
Krakowie, ulica Grodzka^w

U o t > r y  l u t e r o s .
Sklepik wiktuałów

jest do odstąpienia ze wszysthiemi towa
rami i urządzeniem od 15 września. 
W iadom ość: u l .  Z w i e r z y n i e c k a ,  

1*. 1 3 ,  w  b k l e p i k u i .  2221 3 3

K t o  c h c e  k u p i ł  d o b r z e  le ż ą c ą  i  t r w a łą  m ę s k ą  lu b  < w n s k ą  b ie 
l iz n ę , niechaj się uda wprost do fk m ry k a n ta

F ra n c. B e r b o h la w
W ien, I X . ,  F^ram ergasse, 2 2 .

Tylno iko • .m wyr ł jący jestem w stanie dobrze leżąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego mater j. 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaucna ilość uznań za 
dostarozoi bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P ronżę k a za ć  sobie n a d esła ć  m ó j ilłustrowan%  

cen n ik  g ra tis  l  f r a n c o .  1522 23 60

K T a  c z a s i e  d l a  B u d u j ą c y c h ,  i

Ci L przywHeje abstryackle, rosyjskie i niemieckie.
Med Y* m aw r 1885. Medal Kraków 1887.

Medal Warszawa 1886. Medal Symforopol 1888.

^ E K S I C G A T O R
W y n a la zc a  Inżynier-Technolog G u s ta w  R itte r w  W a r s z a w ie .

P f *  Ś r o d e k  d l  k o n s e r w o w a n ia  d r z e w a  o d  g r z y b k a , o s u 
s z a n ia  m o r ó w , zastępuje F arby o le jn e  w e w s z y s tk ic h  k o lo r a c b  i 
ta ń s z y  o  9 0 % .

I r o a z u r k l  illustrowane z detalLcznem objaśnieniem użycia wysyłam f r o . z k . o o
1 b e z p ł a t n i * .

M T  Preparat ten przewyżsn w dobroci i cenie wszelkie dotfld znane do XIX wieku. 
Kantor zamówień i filia Fabryki w Krakowie.

Adres: „Etslccalor", Kraków, ulica Sebastyana, L  5, paiter.
Wysyłki nskuteczniają się na prowlncyę już od 10 kilo.

A g e n tó w  p o s z u k u je . 2198 2 0

poleea swój

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W
złotych, srebrnych, stalowyoh (na ezarno oksy- 
aowanych) i niklowy u , damskich i męskioh, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, oraz

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p e n d n ło w y c b  , s to ło w y c h  t b u d z i 

k ó w  francuskich i amerykańskich,
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę

czy lat dwa.)
P rzy jm u je  r ó iu r  za m ia n y  

Wszelkie reparacye w zakres zegarmistrzów- 
stwa wchodzące uskutecznia jak naj lokładniej 
z jednorocznem poręczeniem. 1526 13 20

C e n y  b a r d r o  n is k ie .
Uwaga. Zega-ki niklów* ren. z gw&ranoyą 

od 6 złr. 50 centów I wyżoj.

I

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze uznane o. 
k. nprzyw. s e g a r k l .  
Warsztaty nowyeh zega

rów i reparaeyj

W. Kftlimera
w  H ied n iu

IX, Senrltengasse, Nr. 1.
Najlepsze źródło spro 

wadzania wszeloiefa ga
tunków ztgąrków' I r .  
onazkow. 3 lal i  rratal- 
nego pornezonla 1000 
uz i, do przejrzenia da

ją niezbity dowód doskonałości m,oh zegarków. 
Zam iwienia z prowineyi za zaliezką. C en ]  
s t a ł e .  Odsprzedającym 10%. 160 32 1 io
Ilustrował o oonnlkl na żądanie darmo i opłatnlo,

300 cetnarów m tr. 
W I K Ł A
łuskanego, poszukuje się do k n p n a.

Oferty przyjmuje Zarząd dóbr, „ W i -  
0nicz“  w B och n i. 2175 4 6

Z drakami Związkowej u  Krakowie. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bietaku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki,


